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Dzisiaj słonecznie, przejściowe 

zachmurzenie, możliwość burz, 
temperatura do 85 stopni F (30 C), 
wiatry z kierunków zachodnich z 
prędkością do 20 mil na godzinę 
(32 km nagódź.).

Jutro słonecznie, mniej parno, 
temperatura do 80 stopni F (27 C).

Wschód słońca o godzinie 6:05 
rano, zachód o godz. 7:42 wlecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 21 sier­

pnia — Joanny, Daniela.
Jutro piątek, 22 sierpnia 

—Hipolita, Franciszka.
Pojutrze sobota, 23 sier­

pnia — Filipa, Apolinarego.
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PAPIEŻ “JEDNOCZY SIĘ” Z NARODEM
Nowa Strategia Obronna USA Prez. Mazewski 

w Programie CBS 
w Ten Piątek

“Uśpiony” ;
Wulkan 

Pluje Lawą
Reykjavik. (UPI) — Islandzki wul­

kan Hekla, uważany przez uczonych 
za wulkan “uśpiony”, przebudził się 
nagle i zaczął pluć lawą, wyrzucając 
gorący popiół i wydzielać trujące ga­
zy-

Bezpośrednie zagrożenie wiosek i 
osiedli nie istnieje, ale opadający po­
piół i skroplony gaz mogą spowodo­
wać uszkodzenie domów i samocho­
dów. Nie przewiduje się ewakuacji 
ludności.

Według oceny wulkanologów, Hekla 
rychło przestanie wyrzucać popiół i 
gazy, ale lawa prawdopodobnie spły­
wać będzie ’jeszcze przez czas jakiś. 
Wstępnej fazie wybuchu towarzyszy­
ła seria umiarkowanych wstrząsów 
ziemi.

Reagan: 
“Jesteśmy Na 

Drugim Miejscu” 
Boston (CT) — Republikański kan­

dydat na prezydenta Ronald Reagan 
oświadczył tu w środę, że Stany Zjed­
noczone zajmują obecnie drugie miej­
sce — po Związku Sowieckim — w pro­
wadzonym wyścigu zbrojeń. Oświad­
czył on, iż tego rodzaju stan rzeczy 
jest rezultatem polityki obronnej 
prowadzonej przez Prezydenta Car­
tera. Reagan przyrzekł, iż w wy­
padku, jeśli będzie wybrany prezy­
dentem, dążyć będzie do odwrócenia 
tej sytuacji.

Przemawiając w Bostonie na krajo­
wym zjeździe Amerykańskiego Legio­
nu Weteranów, Reagan stwierdził, 
iż oświadczenia Cartera jakoby Stany 
Zjednoczone były najpotężniejszym 
krajem na świecie — pozbawione są 
podstaw. “Jesteśmy już na drugim 
miejscu”, stwierdził Reagan.

Przemówienie jego przerywane było 
oklaskami conajmniej 20 razy.

Na tym samym zjeździe przema­
wiał również niezależny kandydat na 
prezydenta, John Anderson (R.- 
Rockford). Spotkał się jednakże z dość 
chłodnym przyjęciem.

Wczorajsze wystąpienie Reagana 
było trzecim z kolei na przestrzeni 
3 dni — na temat obrony kraju. Prze­
mówienie w Bostonie zawierało wiele 
tych samych akcentów, które wyko­
rzystał w czasie swego przemówienia 
w Chicago, wygłoszonego do wetera­
nów wojen zagranicznych.

Nieudany Zamach 
Na Wiceministra 

Gwatemali
Gwatemala City. (UPI) — Lewi­

cowcy gwatemalscy usiłowali doko­
nać zamachu na wiceministra spraw 
wewnętrznych, Juana de Dios Reyes.

Kiedy 45-letni Reyes wraz z kierow­
cą i czterema osobistymi strażnika­
mi wracał ze stolicy kraju do swe­
go domu, położonego na przedmie­
ściach miasta, niespodziewanie samo­
chód jego został zatrzymany przez 
ogień z broni maszynowej.

Wiceminister odniósł rany głowy, 
brzucha i uda.

Jego osobista ochrona niemal na­
tychmiast otworzyła ogień do napast­
ników, którzy widząc to, wycofali się 
w nieznanym kierunku.

Reyes został przewieziony do szpi­
tala w Gwatemala City.

Lekarze utrzymują, że będzie mógł 
powrócić do domu po tygodniowym 
leczeniu.

Jako wiceminister spraw wewnę­
trznych, Reyes pełni drugie codo zna­
czenia stanowisko w gwatemalskiej 
policji skarbu, krajowej policji i w 
urzędzie bezpieczeństwa.

Wywołała 
Ostrą 
Krytykę ZSRR 
Sowiety Mogą Wycelować 
Więcej Rakiet 
w Stronę Europy Zach.
Washington, Moskwa (UPI) — 

Rząd Cartera po raz pierwszy oficjal­
nie wyszczególnił nowy plan obronny 
w przypadku wojny nuklearnej.

Polityka strategiczna polegająca na 
zmianie celu ataków na ośrodki mili­
tarne i dowodzące raczej niż na skupi­
ska cywilne, ma na celu powstrzyma­
nie ZSRR przed napaścią na USA.

W momencie kiedy prez. Carter 
zasiadł w Białym Domu, polityka 
nuklearna znana jako “teoria wza­
jemnej destrukcji” wydawała się naj­
bardziej odpowiednią formą zabezpie­
czenia przed atakiem sowieckim.

Zgodnie z tą teorią przypuszczano, 
że Sowiety nie podejmą prób zaata­
kowania Stanów Zjednoczonych, po­
nieważ zdają sobie sprawę z tego, 
że ich odpowiedzią będzie zniszczenie 
wszystkich głównych miast sowie­
ckich.

Ostatnie oświadczenia ZSRR, suge­
rowały, że polityka ta nie wydaje 
im się dłużej niebezpieczna.

Jedną z przyczyn, jest wzrastająca 
dokładność sowieckich rakiet, co po- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)
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Amerykańskie 
Samochody 

Bezpieczniejsze 
Washington. (ST) — Departament 

Transportu doniósł, że 10 typów im­
portowanych samochodów nie prze­
szło amerykańskich testów bezpie­
czeństwa.

Szef wydziału Krajowego Bezpie­
czeństwa Dróg, pani Ju Jlaybrook 
wyraziła się szczególnie krytycznie 
na temat samochodów japońskich.

Na konferencji prasowej poinfor­
mowała o obawach związanych ze 
wzrastającą popularnością małych 
pojazdów osobowych mniej odpor­
nych na uderzenia niż tradycyjne, 
amerykańskie “krążowniki szos”.

W ostatnich dniach departament 
przeprowadził serię testów na mode­
lach samochodów z 1980 roku, 10 
importowanych i jednym produkcji 
krajowej.

Okazało się, że tylko dwa odpo­
wiadają standardom amerykańskim. 
“Chevett” produkcji Chevroleta i wło­
ski “Fiat Strada” przeszły wszystkie 
testy.

Samochody typu “mini-compact”, 
o wadze poniżej 2,150 funtów, do któ­
rych należy japoński “Honda”, “To­
yota Corolla Tercel”, “Datsun 310”, 
“Sabaru GLF”, “Honda Prelude” i 
“Toyota Corolla” nie przeszły spraw­
dzianów bezpieczeństwa.

Podobnie było z tzw. “sub-com- 
pact” ważącymi między 2,151 a 2,650 
funtów.

Wśród tego typu samochodów zna­
lazły się: “Volkswagen Rabitt”, 
“Audi 4000”, “Mazda 626” i “Dat­
sun 200 SX”.

Wyniki testów oznaczają, że pasa­
żerowie tych samochodów przy ja- 
dącym z szybkością 35 mil na godzi­
nę zderzeniu z innym pojazdem lub 
przeszkodą na drodze mogą ulec po­
ważnym obrażeniom lub ponieść 
śmierć.

Wśród amerykańskich modeli sa­
mochodów z 1979 roku, które z po­
wodzeniem przeszły testy bezpieczeń­
stwa wymieniono: “Chevrolet Cita­
tion”, “Pontiac Phoenix”, “Oldsmo­
bile Omega”, “Buick Skylark”, “Ford 
Mustang”, “Mercury Capri”, “Ply­
mouth Horizon” i “Dodge Omni”.

WARSZAWA. — Jacek Kuroń był bezpośrednim łącznikiem 
między Komitetem Strajkowym wyłonionym przez robotników 
Gdańska a korespondentami zagranicznymi akredytowanymi 
w Polsce. Jak podajemy na innym miejscu został on aresz­
towany. (UPI)

Mazewski Wzywa Biały Dom 
Do Udzielenia Pomocy Polsce

Prezes ZNP i Kongresu Polonii 
Amerykańskiej Alojzy Mazewski 
został zaproszony do wzięcia udzia­
łu w programie stacji telewizyjnej 
CBS (kanał 2), aby przedstawić 
stanowisko Polonii Amerykańskiej 
w odniesieniu do sytuacji w Pol­
sce.

Mazewski wystąpi w popular­
nym programie Lee Phillips 
“Noonbreak” w ten piątek, a więc 
JUTRO, o 12-ej w południe.

301 Osób 
Zginęło 

w Katastrofie 
Jidda (CST) — Podany w środę 

oficjalny komunikat głosi, że pożar 
samolotu Saudyjskich linii lotniczych, 
spowodowany został przez jednego z 
pielgrzymów, który zapalił maszynkę 
gazową, pragnąc podgrzać sobie her­
batę. Ogień rozprzestrzenił się bły-

Prezes Kongresu Polonii Amery­
kańskiej i ZNP, Alojzy Mazewski, wy­
słał wczoraj depeszę do Białego Do­
mu, wzywającą Prezydenta do opra­
cowania programu amerykańskiej 
pomocy dla Polski, obejmującego do­
stawy pilnie potrzebnej żywności oraz 
udzielenie Polsce ulg kredytowych.

Mazewski wyraża w uepeszy prze­
konanie, że tego rodzaju akcja ze 
strony Stanów Zjednoczonych przy­
czyni się w poważnym stopniu do 
rozładowania atmosfery napięcia, 
stanowiącego dla Polski zagrożenie 
wewnętrzne i zewnętrzne.

Pełny tekst depeszy Mazewskiego 
do prez. Jimmy Cartera jest nastę- 

Jjący:
President Jimmy Carter
White House
Washington, D.C.
The escalating confrontations be­

tween the striking Polish workers 
and the communist government of 
Poland is of deep concern to the 
Polish American community.

We sympathize with the stand of 
the Strike Commitee which demands 
restoration of human rights guaran­
teed in the Helsinki Act, at the same 
time we realize that within the frame­
work of current international reali­
ties, the implementation of the Hu­
man Rights Accord can be achieved 
in Poland only through a gradual 
process of evolutionary compromises, 
that process now hangs in balance.

Being cognizant of the fact that 
the underline cause of the foreboding 
crisis in Poland stems from economic 
crisis and food shortages aggravated 
by recent disastrous floods. We ap­
peal to you, Mr. President, for a 
formulation of an aid program that

Pożar Na Sowieckiej 
Łodzi Podwodnej

Tokio. (CT) — W odległości 85 mil 
na wschód od Okinawy zapaliła się 
w czwartek rano sowiecka atomowa 
łódź podwodna, wzywając pomocy.

Władze japońskie podały wszekże 
do wiadomości, iż z chwilą, gdy na 
miejsce wypadku przybył samolot oraz 
łódź patrolowa, załoga łodzi sowiec­
kiej odmówiła przyjęcia pomocy.

Rzecznik Japońskiej Agencji Bez­
pieczeństwa na Morzach oświadczył, 
że conajmniej 9 osób poniosło śmierć, 
a trzy dalsze obrażenia.

Agencja ujawniła, że łódź należała 
do gatunku statków podwodnych ty­
pu “Echo I”. Łodzie normalnie wy­
posażone są w pociski zdalnie kiero­
wane, a załoga ich liczy około 100 
ludzi. Portem macierzystym łodzi jest 
podobno Władywostok.

Helikopter japoński podał, iż na po­
kładzie wynurzonej łodzi znajdowało 
się co najmniej 50 marynarzy powie­
wających flagami. Nie zauważono je­
dnakże śladów ognia. 

would provide delivery of desperately 
needed foodstuffs to the Polish people 
and easing credit pressures on Po­
lands’ economy. We believe that such 
acts of aid and cooperation would 
defuse in a great measure the ten­
sions that are grievously endangering 
Poland both internally and externally. 

We do not concur with the recent 
statement of the State Department 
that it is only a domestic problem, 
but we should express our concern 
and hope for an early peaceful solu­
tion, just as our concern was indicated 
in other international crisis.

We are confident that you will give 
this matter your urgent and earnest 
consideration.

Aloysius A. Mazewski, President, 
Polish American Congress and 

Polish National Alliance,
6100 North Cicero Ave. 
Chicago, II. 60646.

EXTRA
Jagielski 

Na Miejsce Pyki 
Gdańsk (UPI) — Wicepremier Ta­

deusz Pyka został usunięty ze stano­
wiska przewodniczącego specjalnej 
komisji do rozmów ze strajkującymi 
robotnikami w Gdańsku. Jego miej­
sce zajął pierwszy wicepremier Mie­
czysław Jagielski, który doprowadził 
do zakończenia strajków jakie wy­
buchły w innych częściach Polski 
z początkiem lipca.

Pyka odmawiał rozmów z Komi­
tetem Strajkowym stoczniowców. 
Przedstawiciel stoczniowców oświad­
czył, że zmiana na stanowisku prze­
wodniczącego specjalnej komisji nie 
ma większego znaczenia.

Do Warszawy dotarły wiadomości 
o strajku w Kielcach. Brak jeszcze 
szczegółów. W Warszawie krążą 
pogłoski o planowanym strajku po­
wszechnym z kierowcami autobusów 
i innych środków komunikacji na 
czele. Przedstawiciele władz mówią, 
że spodziewają się dwudniowego 
strajku w stolicy.

Nie ma wiadomości o losie areszto­
wanych przywódców KORu (14, nie­
które źródła podają 15 osób) ani o co 
są oskarżeni.

Blokada Portów 
Francuskich

Paryż. (CT) — Po 24-godzinnej 
przerwie strajkujący rybacy francu­
scy podjęli na nowo blokadę portów. 
W międzyczasie tysiące wycieczkowi­
czów zmuszonych do przymusowego 
pobytu w portach — opuściło teren 
Francji.

Premier Raymond Barre nakazał 
francuskiej marynarce wojennej, by 
strzegła wolnego dostępu do portów 
francuskich.

skawicznie, powodując śmierć 301 
osób wewnątrz samolotu.

W miarę jak płomienie objęły 
wnętrze samolotu, ogarnięci paniką 
pasażerowie zablokowali nie chcący 
wyjścia awaryjne odrzutowca L-1011. 
W tej sytuacji załoga samolotu nie 
mogła otworzyć drzwi. Samolot lądo­
wał przymusowo na lotnisku w Rija- 
dzie, z którego wystartował na krótko 
przed tym.

Władze prowadzący śledztwo prze­
szukują spalony kadłub samolotu, sta­
rając się dociec ewentualnych ich 
śladów, które pomogłyby w ustaleniu 
wszystkich przyczyn tragicznej kata­
strofy. Na podstawie przeliczenia 
zwłok znajdujących się w szpitalu 
w Rijadzie, ogólna cyfra zabitych 
wynosi obecnie 301 osób.

Wśród ofiar znajdował się jeden 
Amerykanin. Jest nim 53-letni Wil­
liam Willet z Muskegon, Mich. Ostat­
nio pracował on w bostońskiej firmie 
budowlanej.

82 osoby spośród zabitych to piel­
grzymi, którzy weszli na pokład sa­
molotu w Karachi, w Pakistanie. 
Udawali się oni z pielgrzymkę do 
Mekki. W Rijadzie dołączyło do nich 
także 32 pielgrzymów irańskich, 
którzy przybyli tam innym samolo­
tem. Pozostałe ofiary, to przeważnie 
obywatele Arabii Saudyjskiej oraz in­
nych krajów.

Król Arabii Saudyjskiej Khaled na­
kazał wypłacenie każdej z rodzin, 
które straciły kogoś we wczorajszej 
katastrofie po $15,000. Ogólna suma 
wynosi $4,515,000.

Irańczycy Będą 
Deportowani

Norfolk, Va. (UPI) — Sędzia do 
spraw emigracyjnych wydał werdykt, 
nakazujący siedmiu irańskim studen­
tom opuszczenie Stanów Zjednoczo­
nych.

Irańczycy ci dopuścili się przekro­
czenia praw i zarządzeń prezydenta, 
podejmując pracę zarobkową na tere­
nie U.S., przenosząc się do innych 
szkół bez powiadomienia o swych de­
cyzjach władz emigracyjnych oraz 
nie przedłużając wiz pobytowych.

Trzech studentów wyraziło zgodę 
na wyjazd ze Stanów na swój własny 
koszt. Czterech postanowiło złożyć 
odwołanie do sądu apelacyjnego.

Wczoraj nadal trwały przesłucha­
nia w sprawie 42 innych Irańczyków, 
przebywających tutaj nielegalnie.

Zapowiedź Podwyżki 
Cen Mięsa

Cheyenne, Wyo. (UPI) — Odbywa­
jąca doroczne posiedzenie, krajowa 
rada zaopatrzenia w produkty mięsne 
zawiadomiła o konieczności podnie­
sienia cen mięsa wolowego o 5—10% 
oraz cen wieprzowiny aż o 20% jeszcze 
w roku bieżącym.

Strajkuje 
Przeszło 
150,000 Ludzi

Rosja Rozpoczęła 
Zagłuszanie Obcych 
Programów Radiowych

Watykan. (UPI) — Papież Jan Pa­
weł II przerwał milczenie na temat 
sytuacji w Polsce. W czasie audien­
cji na Placu Sw. Piotra, gdzie zebra­
ło się około 30,000 pielgrzymów z ca­
łego świata, wśród których była licz­
na grupa Polaków, Ojciec Sw. oświad­
czył, że “jest zjednoczony” z naro­
dem polskim i Kościołem w Polsce, 
a następnie zaintonował “Boże coś 
Polskę”. Słowa hymnu kościelnego 
rozbrzmiały na Placu Sw. Piotra,•Wy­
wołując łzy Wzruszenia u wielu z 
około tysiąca Polaków.

Ojciec Sw. modlił się o wolność 
Kościoła w “naszym kraju” i bezpie­
czeństwo ojczyzny, prosząc Boga, by 
cnronił naród od zła i błogosławił 
jego dobrym poczynaniom.

Przed rozpoczęciem modlitwy “Oj­
cze nasz”, Ojciec św. drżącym gło­
sem zwrócił się w języku włoskim do 
zebranych: “Módlmy się wszyscy za 
moją ojczyznę — Miskę”.

Źródła watykańskie podają, że mi­
mo modlitw i wzruszających wypo­
wiedzi Ojca Sw. Kościół zachowa re­
zerwę wobec sytuacji w Polsce, da­
jąc wolną rękę Kościołowi z Pryma­
sem Stefanem Kardynałem Wyszyń­
skim na czele w ustosunkowaniu się 
do strajków.

Prymas Wyszyński w kazaniu wy­
głoszonym w niedzielę, domagał się 
wolności słowa i wezwał naród do 
uczciwej pracy oraz oszczędnego i 
rozsądnego wydawania pieniędzy.

★ ★ ★
Warszawa. (UPI) — Władze bez­

pieczeństwa w mieszkaniu Jacka Ku- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

U.S. — Próby 
z Samolotami 

“Niewidocznymi”
Washington (UPI) — Od dwóch już 

lat Stany Zjednoczone przeprowa­
dzają potajemnie próby z samolotami 
pilotowanymi, jak również bez załogi, 
które są w dosłownym tego słowa 
znaczeniu “niewidoczne” dla radaru 
jak i innych urządzeń wykrywają­
cych loty samolotów. Wiadomość tę 
podał wczoraj magazyn Armed Forces 
Journal.

Magazyn podaje, że conajmniej 
cztery lub pięć typów tego rodzaju 
“niewidocznych” samolotów znaj­
duje się obecnie w trakcie prób. Są 
to już modele w stanie bardzo za- 
awańsowanym lub też gotowe proto­
typy. W projekcie znajduje się obec­
nie także wersja “niewidocznego” 
bombowca strategicznego.

Z chwilą, gdy poczynione w tej dzie­
dzinie postępy podane zostały do wia­
domości, rzecznik Pentagonu oświad­
czył, że Związek Sowiecki czyni o wiele 
dalej idące wysiłki w kierunku za­
stosowania specjalnych samolotów, 
niemożliwych do wykrycia przez ra­
dar. Jak dotąd wszakże — stwierdził 
rzecznik Pentagonu — Rosja znaj­
duje się w tym względzie daleko 
w tyle za Stanami Zjednoczonymi.

“Nie ulega wątpliwości, że Związek 
Sowiecki przeznacza o wiele większe 
fundusze na doświadczenia oraz wy­
pracowanie tego projektu, stwierdził 
William Perry, podsekretarz obrony 
d/s badań.

W swym wrześniowym numerze 
periodyk Armed Forces Journal 
stwierdza, że nowa technika stoso­
wana do “uniewidocznienia” typów 
samolotów będących obecnie w trak­
cie prób, stanowi swego rodzaju rewe­
lację i zdecydować może o tym, iż 
“będący w chwili obecnej w użyciu 
system obrony powietrznej okaże się 
całkiem nieprzydatny”.
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Na pielgrzymkę przybyło kilkaset 
osób dotkniętych kalectwem wzroku.

go. Młody Jan kształcił się więc naj­
pierw w szkole elementarnej przy 
par. SS. Cyryla i Metodego, a następ­
nie w Orchard Lake, Mich. Później 
został wysłany przez władze kościelne 
na studia kapłańskie w uniwersytecie 
we Fryburgu, Szwajcaria, gdzie zo­
stał wyświęcony na kapłana w 1931 
r.

W czasie studiów w Szwajcarii miał 
okazję spędzania wakacji w latach 
1928, 1929 i 1930 w Polsce, co pozwo­
liło mu na pogłębienie znajomości 
języka polskiego oraz poznanie bo­
gactwa kulturalnego narodu.

Gdy wybuchła wojna światowa ks. 
Wodarski, licząc 40 lat, wstąpił do 
wojska i odbył służbę jako kapelan 
20th Armored Division na terenie 
Europy. Za uratowanie rannego ame­
rykańskiego żołnierza w czasie walki 
na terenie Niemiec ks. Kapelan zo­
stał odznaczony medalem Bronze 
Star. Dywizja ks. Wodarskiego oswo­
bodziła obóz koncentracyjny w Da­
chau, gdzie spotkał on wielu polskich 
księży , więzionych w tym obozie.

Autorka artykułu cytuje liczne opi­
nie wybitnych osobistości polonij­
nych z terenu stanu Connecticuta o 
ks. prałacie Wodarskim, które chwalą 
go za współpracę w zakresie wycho­
wania i nauczania młodego pokolenia 
polonijnego.

W 1965 r. ks. Prałat wprowadził 
naukę języka polskiego w swojej 
szkole parafialnej, jak też od wielu 
lat szerzy wśród parafian wiedzę o 
pięknych, polskich tradycjach naro­
dowych i kościelnych.

W 1966 r., gdy obchodzono na tere­
nie Stanów Tysiąclecie Polski Chrze­
ścijańskiej, ks. Prałat zorganizował 
odpowiedni obchód, jak też uczestni­
czył w telewizyjnej dyskusji na temat 
znaczenia tej rocznicy dla narodu 
polskiego.

W1969 r. zaprosił na obchód 50-lecia 
Niepodległości Polski dr Zbigniewa 
Brzezińskiego jako głównego mówcę. 
W tym samym roku w par. św. Krzy­
ża przebywał przez trzy dni ks. Kar­
dynał Karol Wojtyła, nawiązując z 
Proboszczem serdeczną przyjaźń,' 
podtrzymywaną do chwili obecnej, 
dawny Dostojny Gość jest Papieżem.

Ks. Prałat jest proboszczem par. 
św. Krzyża od 1961 roku. W dniu 20 
września 1980 r. ukończy 75 lat, a więc 
będzie zobowiązany do zgłoszenia re­
zygnacji. Nie jest jeszcze wiadome, 
czy ks. Prałat poszostanie w parafii 
w roli rezydenta.

Dodać trzeba, że ks. prałat Wodar­
ski jest członkiem Grupy 2093 ZNP. 
W New Britain, Conn., jak nas poin­
formował S. Florek, sekretarz finan­
sowy tej Grupy, który nadesłał do wy­
korzystania wycinek z artykułem o 
ks. Prałacie.

Z informacji pana Florka wynika 
też, że z okazji obchodzonego obecnie 
100-lecia ZNP w dn. 28 września od­
będzie się w par. ŚS. Cyryla i Meto­
dego uroczyste nabożeństwo, koncele­
browane przez sześciu polskich prała­
tów, wśród których oczywiście znaj­
dzie się i ks. Prałat Wodarski. Po 
nabożeństwie odbędzie się w Polskim 
Domu Narodowym okolicznościowy 
bankiet.

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Kolo #23 Odrowąż Podhalański 
urządza jak co roku wybór Królowej 
Podhala. Zarząd Koła prosi o zgła­
szanie kandydatek na Królową Pod­
halan na rok 1980-81 w wieku od 
16-25 lat.

Zgłoszenia proszę kierować do pre­
zesa — Anna Ligas, tel. 376-2311 wie­
czorem oraz do a Janiny Kowalkow­
skiej podczas dnia, tel. 585-0198. 
Zgłoszenia będą przyjmowane do dnia 
6 września, 1980 roku.

Zarząd Kola 23: Anna Ligas, prez., 
Janina Kowalkowski, sekr. fin.

Spacerujący Kaktus
Na pustyni Peru rośnie kaktus, któ­

ry potrafi się poruszać. Zamiast ko­
rzeni ma on specjalne wyrostki po­
kryte ostrymi kolcami. Pędzony wia­
trem kaktus przemierza spore prze­
strzenie, czerpiąc wodę nie tylko z 
gleby, lecz również z powietrza.

Pojrierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

NEW YORK. — Córka prezydenta Amy Carter po przedsta­
wieniu “Piotrusia Pana” w teatrze na Brodway’u za kulisami 
bawiła się z odtwórczynią roli tytułowej, aktorką Sandy 
Duncan. (UPI)

6743 W. ARCHER 229-1138

Inches Slimmer
Printed Pattern

3116 W. 43rd STREET 523-9533 

This surplice line is the one 
you can count on to sleek your 
figure, to make you look INCHES 
SLIMMER, Few parts, put it 
together in an evening and save.

Printed Pattern 4561: Misses 
Sizes 8, 10. 12, 14 16, 18. Size' 
12 (bust 34) takes 2 5/8 yards 
60 inch fabric
$1,75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Annie Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W 17th St., New York, NY 
10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Why put up with high prices— 
save dollars, get better quality! 
Send for our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG, 94 patterns, 
Free Pattern Coupon (worth 
$1.75). Catalog. $1.00.
133-Fashion Home Quilting $1.75 
130-Sweaters-Sizes 38-56. $1.75 
129-Quick/Easy Transfers $1.75
127 Afghans 'n' Doilies $1.75

Pielgrzymka 
Niewidomych

W niedzielę, 13 lipca do Sanktu­
arium Sw. Anny, patronki ludu Ślą­
skiego przybyli z pielgrzymką nie, 
widomych z diecezji opolskiej, razem 
ze swoim duszpasterzem diecezjal­
nym ks. drem P. Poradą z Opola. 
W Bazylice Sw. Anny uroczystą Mszę 
św. dla niewidomych odprawił i ho­
milię wygłosił bp A. Adamiuk z Opo­
la, w koncelebrze o dra D. Kischa, 
prowincjała Franciszkanów, oraz o. 
Iwanka, gwardiana z Góry Sw. An-

dawna zapowiadali możliwość ni­
szczących wstrząsów, których epi­
centrum znajdowałoby się w pobliżu 
“świętego” wulkanu Fudzi-Jama. 
Mogłyby one osiągnąć 8 stopni na ska­
li Richtera i nawiedzić 170 wsi i miast 
wokół wspomnianego wulkanu. Było­
by to groźne, gdyż Fudzi-Jama jest 
położona na tej samej wyspie Hon­
siu co Tokio i sąsiednia Jokohama, 
liczące wraz ze stolicą przeszło 30 
milionów mieszkańców.

Plan zabezpieczający ludność przed 
skutkami trzęsienia ziemi przewiduje 
przede wszystkim jej ewakuację do 
specjalnych okolic. Zarządzone zosta­
nie m.in. wstrzymanie pociągów dla 
zwykłych pasażerów oraz oddanie do 
dyspozycji ewakuowanych znacźnej 
liczby wojskowych samochodów i sa­
molotów. Co pewien czas są prowa­
dzone próbne ćwiczenia. Realizacja 
planu antysejsmicznego w całej Ja­
ponii zostanie dokończona dopiero w 
roku 1984.

UBEZPIECZENIA
SAMOCHODOWE 
NA ŻYCIE
OD OGNIA
DZWON PO POLSKU ' 
LUB ANGIELSKU:

Stefańczyk Robt 
486-0443

3908 W. DIVERSE Y

Dziennika Związkowego
6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646
dokąd należy kierować zamówienia 
wraz z należnością w czekach lub 
money orderach. Na C.O.D. nie wysyłamy

Zarząd Główny Związku Podhalan 
Urządza zabawę i piknik w niedzielę, 
24 sierpnia, w sali i w ogrodzie Domu 
Podhalan, 3035 West 51-st Street. 
Orkiestra “Nova” i Kapela Góralska.

Początek o godzinie 2 po poł. Zapra­
sza prezes Józef Gil.

Komitet Prasy

SLIZ’S
DELICATESSENS

Domowej roboty polska kiełbasa i rozmaite inne wędliny 
i smakołyki

“Kapłan Dla Polaków”
O Ks. Prałacie Janie Wodarskim zPar. Św. Krzyża 

w New Britain, Conn.
Jeden z najstarszych dzienników 

w Stanach ^Zjednoczonych, wycho­
dzący od ponad 200 lat “Hartford 
Courant,” opublikował interesujący 
artykuł pt. “Priest of the Poles,” 
prezentując sylwetkę ks. prałata Jana 
Wodarskiego, proboszcza par. św. 
Krzyża w New Britain, Conn., obcho­
dzącego w tym roku 75-lecie urodzin.

Autorka artykułu, Barbara Carlson, 
przedstawia w obszernej relacji dzia­
łalność i zasługi tego kapłana na 
rzecz społeczeństwa polonijnego. Ks. 
Prałat interesował się szczególnie w 
swojej pracy duszpasterskiej i spo­
łecznej zagadnieniami kształcenia 
młodego pokolenia w duchu polskiego 
dziedzictwa kulturalnego, gdyż rodzi­
ce ks. prałata Wodarskiego pochodzi­
li z Polski.

Ks. Jubilat urodził się w 1905 r. 
w Salem, Mass. Mając siedem lat 
przeniósł się z rodziną do Hartford, 
Conn. Rodzice, którzy przybyli z tere­
nów Polski zagrabionych w czasie 
rozbiorów przez Rosję, zabiegali usil­
nie, aby ich dzieci otrzymały wy­
kształcenie, jakiego na pewno nie 
otrzymałyby, gdyby znajdowały się 
pod rządami mocarstwa rozbiorcze-

g Nie wystarcza znać literaturę ojczystą. ££ 
= Trzeba także znać jaką opinię mają o niej = 

sami pisarze.
Ciekawość tę może w poważnym stopniu 

zaspokoić książka p.t.

O LITERATURZE POLSKIEJ
której autorem był już nieżyjący wybitny poeta — 

Jan Lechoń
Książka ta w cenie

Ochrona Przed Trzęsieniem Ziemi
(D.P.) — Przede wszystkim trzeba 

zgasić gaz i wyłączyć prąd elektrycz­
ny. Tak mówią japońskie gospodynie, 
gdy się je zapyta co zrobią na wia­
domość o trzęsieniu ziemi.

We wszystkich miastach Japonii 
mieszkańcy pamiętają, że w czasie 
katastrofalnych wstrząsów, jakie na­
wiedziły Tokio w roku 1923 większość 
140 tys. ofiar zginęła wtedy w pło­
mieniach własnych mieszkań. O moż­
liwości nowych kataklizmów sejs­
micznych mówi się w Japonii nie­
ustannie, choć ludność jest do nich 
od wieków przyzwyczajona. Od 8 stu­
lecia po Chrystusie zanotowano w 
Japonii 60 wielkich wstrząsów. Obok 
kataklizmu z roku 1923 dużo strat 
wdudziach i szkód materialnych wy­
rządziło trzęsienie ziemi w roku 1855. 
O poprzednich nie zachowały się bliż­
sze szczegóły.

Dopiero w ostatnich czasach władze 
państwowe i samorządowe, współpra­
cując z wulkanologami i geologami, 
opracowały plan ochrony mieszkań­
ców przed skutkami wstrząsów. 
Stwierdzono, że ze względu na geolo­
giczne położenie wyspy w sferze 
silnych zjawisk wulkanicznych i sejs­
micznych nie da się im zapobiec. 
Sam fakt istnienia 165 wulkanów, w 
tym 54 czynnych oraz licznych gorą­
cym źródeł, stanowi dla Japończy­
ków stałą groźbę, która nie wiado­
mo kiedy minie. Uznano jednak, że 
można wiele uczynić by w przybli­
żeniu przewidzieć dzień poważniej­
szych wstrząsów. W tym celu wydrą­
żono na lądzie i na dnie morskim 
otwory wiertnicze, w których umie­
szczono elektronowe aparaty sygnali­
zujące. Nadzorują one stale napięcie 
pod skorupą ziemską oraz ruchy roz­
palonej magmy.

Przeprowadzenie tych gigantycz­
nych prac ostrzegawczych odbyło się 
na podstawie specjalnej ustawy. Za­
trudniono tysiące osób cywilnych oraz 
wojsko, ale dziś wszystkie wyspy ar­
chipelagu japońskiego mają własną 
sieć antysejsmiczną. Pozwala ona po­
informować mieszkańców zarówno o 
niebezpieczeństwie mniejszych, jaki 
i większych wstrząsów.

Zaniepokojenie wśród obywateli 
stolicy wywołała ostatnio wiadomość, 
że w czerwcu bieżącego roku sejs­
mografy zanotowały 180 mniejszych 
wstrząsów na półwyspie Izu, położo­
nym w odległości ok. 90 km na pld.- 
zach. od Tokio. Z tej okazji przypo­
mniano sobie, że sejsmologowie od
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WILCZUR
TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ

18 (Ciąg Dalszy)

Rozmyślania te dprowadziły Kolskiego do wniosku, że w inte­
resie własnym, a przede wszytkim w interesie Łucji nic należy działać 
w kierunku zatrzymania Wilczura jak najdłużej na stanowisku. Prze­
ciwnie, wskazane jest raczej współdziałać z grupą, która pracuje nad 
przyśpieszeniem jego dymisji. Z ciężkim sercem powziął doktor Kolski 
tę decyzję, ale nie mógł powziąć innej.

I Łucja do późna nic mogła usnąć tej nocy. Wzburzyła ją i roz­
stroiła rozmowa z Kolskim, do której tak brutalnie i tak niepotrzebnie 
doprowadził. Żywiła doń wiele żalu za ten brak subtelności. Istotnie 
obawiała się przy tym, że ich stosunki teraz już nie będą mogły wró­
cić do dawnej swobody, ani do tej kolcżeńskości, którą tak sobie ce­
niła. Swoim niezgrabiaszczostwem nic nie zyskał, a popsuł wszystko. 
Idąc do domu, robiła sobie wyrzuty, że potraktowała go zbyt łagodnie. 
Należało powiedzieć mu dobitniej, czym są takie wyznania i jak ocenia 
jego niewczesną natarczywość.

Zajęta tymi myślami, dopiero w swoim pokoju ujrzawszy róże 
w wazonie, zastanowiła się:

— Skoro nie pochodzą od niego, któż je przysłał?...
Nic miała wielu znajomych, wśród nich zaś bodaj nikogo. k*o był­

by upoważniony do czegoś podobnego. Wiedziała, że się podoba kilku 
kolegom i może młodemu Zarzeckiemu, lecz oni z całą pewnością 
wiedzieli również, żc niczego od niej oczekiwać nie mogą.

— Więc kto?...
I nagle krew uderzyła jej do głowy. Szalony, niedorzeczny, zuch­

wały domy-ł! A jednak coś jej mówiło, zaś zapewniało, coś utwierdza­
ło w najgłębszym przeświadczeniu, że to on, że to' profesor Wilczur 
przysłał te kwiaty.

Serce uderzyło mocniej i szybciej. Wpatrywała się długo w różo­
wy bukiet, jakby czekając odeń potwierdzenia swego domysłu. I wresz­
cie jakby to potwierdzenie otrzymała, rozjaśniła się w uśmiechu.

— Nie, nic. Intuicja jej zawieść w tym wypadku nie mogła. Jakże­
by chętnie z całej siły przytuliła te kwiaty do piersi...

Pochyliła się nad nimi. Nozdrza napełniły się lekkim już i ledwie 
wyczuwalnym zapachem. Chłodne płatki dotykały łagodnie rozpalonych 
policzków i wiele z nich gęstym deszczem opadło na stolik.

Więc jednak! Więc jednak .pamiętał o niej, więc jednak myślał 
o niej. Pamiętał właśnie w dniu wigilijnym.

I była tak łatwowierna! Uwierzyła mu, gdy powiedział, że wy­
jeżdża!... Oczywiście jest w Warszawie. Spędził tu święta. Samotnie. 
Zupełnie samotnie...

Gorączkowo spojrzała na zegarek. Było już po dwunastej. Pomimo 
to postanowiła zadzwonić. Wiedziała, że profesor nigdy wcześnie spać 
się nie kładzie, że w każdym bądź razie dowie się czegoś od Józefa.

Z nerwowym pośpiechem nakręciła tarczę aparatu. W słuchawce 
przez długi czas odzywało się miarowe buczenie, zanim wreszcie roz­
legł się jakiś ochrypły i nieznajomy głos:

— Duszo pokutująca czego potrzebujesz?
—Czy to... czy to mieszkanie pana profesora Wilczura? — nie­

pewnie zapytała Łucja. .. . . - ' '
— Istotnie. Zgadłaś dzieweczko. To jest właśnie jego doczesne 

mieszkanie. Und meiri Liebchen, was willst du noch mehr?
— A czy mogłabym prosić pana profesora — po chwili zawahania 

odezwała się Łucja zaskoczona.

— Zależy o co, turkaweczko. Jeżeli o złoty zegarek i o kostkę cu­
kru, sądzę, że tak. Jeżeli o wycięcie robaczka wyrostkowego — nie ra­
dziłbym. Jeżeli o partię golfa — nie może być o tym mowy. Jeżeli 
o rękę, rzecz spóźniona o lat co najmniej trzydzieści. Jeżeli o kieliszek 
alkoholu, nic z tego nie będzie, bo ja postawię swoje veto. Wiec cho­
ciaż pismo święte powiada „proście a będzie wam dane“, zauważ, 
białogłowo, że bynajmniej nie jest powiedziane, że dane ci będzie, to, 
o co prosisz. Prosisz na przykład o piernik z migdałem, a dostaniesz 
żółtej febry z komplikacjami. Prosisz o natchnienie, a przynoszą ci 
jajecznicę z czterech jaj na słonince. Boite de surprises. Ciuciubabeczka 
z przeznaczeniem. Suprise — party z Opatrznością. Więc o co ci cho­
dzi, mia bella?

— Chciałabym prosić pana profesora do telefonu — powiedziała 
przerażona Łucja.

—Niewykonalne------  apodyktycznie odrzekł chrapliwy głos. —
Niewykonalne z trzech przyczyn. Primo profesora nie ma w Warszawie. 
Secundo nie dalej, jak przed kilku godzinami, zdołałem go przekonać 
i przyznał mi słuszność, że na rozmowy z kobietami szkoda czasu. I ter­
tio, gdyby nawet był teraz w Warszawie, i gdyby chciał stracić na roz­
mowę z tobą kwadransik, to i tak tego by zrobić nic mógł, gdyż leży 
tu pod którymś ze stołów, nie zdradzając najmniejszej ochoty do od­
zyskania przytomności. Ja gonię tu resztkami sił.Addio signora, good­
bye. Vale et me arna

To rzekłszy położył słuchawkę.

ROZDZIAŁ VI

Sekretarz prezesa Tuchwica zameldował mu.
— Pan profesor Wilczur powrócił dziś z urlojpu i gotów jest pana 

przyjąć, choćby natychmiast. Pytał, czy panu prezesowi coś dolega. 
Odpowiedziałem, że nie wiem.

Tuchwic skinął głową:
— Dobrze. Dziękuję panu. Niech pan każę szoferowi zajeżdżać.
W dziesięć minut później był już w lecznicy. Natychmiast wpro­

wadzono go do gabinetu profesora Wilczura, który wstał na jego po­
witanie:

— Czy przyjmuję pana jako gościa, czy jako pacjenta, czy jako 
szefa? — zapytał z uśmiechem.

Prezes serdecznie i długo ściskał jego rękę:
—Dzięki Bogu, na zdrowie nie narzekam. Chciałbym z panem 

profesorem pomówić trochę o interesach.
—- Służę panu — skinął głową Wilczur wskazując jednocześnie 

gościowi, fotel.
Tuchwic usadowił się wygodnie i ładując fajkę powiedział:'
— Za krótko pan odpoczywał, drogi profesorze. Wygląda pan, że 

poczęstuje pana żydowskim komplementem, nieszczególnie.
Istotnie urlop nie przyczynił się do poprawy stanu zdrowia Wil­

czura, i było to po nim znać.
— Moim żywiołem jest praca — powiedział poważnie. — Nic 

tak nie nuży jak bezczynność.

— Wiem coś o tym — przyznał Tuchwic. — Wchodzi to w krew 
i kości. Staje się nałogiem, niebezpiecznym nałogiem. Wiem coś o tym. 
Jesteśmy, zdaje się, z panem w jednym wieku, a wciąż nie mam ochoty 
porzucić pracy, chociaż domyślam się że i u mnie, tak jak u pana, 
profesorze, młodsi i ambitni chcieliby zepchnąć zwierzchnika, by zająć 
jego miejsce.

Profesor Wilczur zmarszczył brwi. Właściwie mówiąc od począt­
ku był przygotowany na ten właśnie temat rozmowy:

— Przewidywałem — powiedział — że tutejsze intrygi przeciw 
mnie dotrą do pana w formie plotek, czy zręcznie podsuniętych su­
gestii.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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KRONIKA TRÓJCOWA
Kolekta Na Świętopietrze

Będzie zebrana w niedzielę. Ojciec 
św. wśród licznych odpowiedzialno­
ści papieskich ma poważne zobowią­
zania utrzymywania prac w Waty­
kanie. Prosimy wręczyć waszą ofiarę 
do koszyka wraz z ofiarą na kościół, 
gdyż marszałkowie przejdą tylko raz 
przez kościół.

Nauka: Język Angielski
W środy od 7:00 do 9:00 wiecz. w lo­

kalu Friendship House, 1746 W.Divi- 
sion Street. Jest to Dom Katolicki. 
Chorzy

Zygmunt Piechocki, Aleksandra 
Muleronek, Louis Szyszlak, Stella 
Szyszlak, Mildred Szatkowska, John

Dombrowski, Janina Ciszek, Ignacy 
Kopczyński, Anna Laskowska, Walter 
Straube, Stanisław Stangret, Katarzy­
na Dreksler, Jan Zwirowski, Agnes 
Sliwski, Maria Ostrowska, Katarzy­
na Satko, Leontyna Rudwicki, Mil­
dred Szadorski i Felicja Mendera. 
Festiwal Polskich Potraw

Rozpocznie się 29 sierpnia i trwać 
będzie do 1 września od 2 po południu 
do 10 wieczorem, podczas “Labor 
Day Weekendu.” Potrawy będą ofe­
rowane przez polskie restauracje w 
sprzedaży na zewnątrz przyszłego 
domu pod nazwą Copernicus Cultural 
and Civic Center, 5216 W. Lawrence. 
Wstęp $1.00. Po dalsze informację 
można telefonować pod nr 777-8898.

Rada Pracy Solidaryzuje Się 
Ze Strajkującymi w Polsce

W związku z poważną sytuacją w 
PRL, gdzie nieudolność rządzenia 
partyjnej dyktatury doprowadziła 
klasę robotniczą do punktu wrzenia, 
do strajków i protestów — Polsko- 
Amerykańska Rada Pracy pragnie 
wyrazić swoje mocne poparcie dla 
żądań polskich robotników i domaga­
nia się przez nich lepszego i wolniej­
szego życia.

Chcemy jednocześnie wyrazić swo­
je uznanie dla dojrzałości polskich 
robotników, których świetna organi­
zacja strajków w Gdańsku i Warsza­
wie oraz doskonale wyrażone żąda­
nia, jak np. żądanie zniesienia cen­
zury, czy domaganie się umożliwie­
nia kościołowi dostępu do środków 
masowego przekazu, dowodzą troski

o dobro całego narodu.
Polscy robotnicy w Stanach Zjedno­

czonych, zorganizowani w amery­
kańskich związkach zawodowych, 
śledzą z uwagą i troską walkę robot­
ników w kraju o należne im prawa. 
W tej chwili organizowana jest w 
Chicago i innych wielkich ośrodkach 
robotniczych akcja szerokiego popar­
cia dla dążeń strajkujących robotni­
ków, wśród takich organizacji jak 
AFL-CIO, Service Employees Inter­
national Union i League for Industrial 
Democracy.

Strajkujący w kraju robotnicy mo­
gą liczyć na poprarcie amerykańskie­
go świata pracy.

Polsko-Amerykańska Rada Pracy 

Oświadczenie Rządu R.P.
W Związku z Sytuacją w Kraju

Ogłoszona w dniu 1-go lipca br. 
przez komunistyczny reżym w Kraju 
podwyżka cen mięsa wywołała falę 
strajków i protestów na skalę dotych­
czas niespotykaną ani w Polsce, ani w 
żadnym innym kraju bloku sowieckie­
go.

Środki masowego przekazu wolnego 
świata były i wciąż są pełne informa­
cji o dramatycznej sytuacji gospo­
darczej kraju. Wbrew oficjalnej poli­
tyce państw zachodnich, wciąż apro­
bujących pojałtański podział świata, 
odezwały się odważne głosy eksper­
tów stwierdzające, że uzdrowienie go­
spodarcze Polski nie może się doko­
nać w ramach obowiązującego tam 
systemu politycznego.

Ta oczywista prawda, głoszona od 
dawna przez emigrację polityczną, 
a także przez opozycję demokratycz­
ną w kraju, znajduje powoli choćby

Most Toruński
W Warszawie trwają prace przy bu­

dowie mostu Toruńskiego, stanowią­
cego najważniejszą konstrukcję nowo 
budowanej Trasy Toruńskiej. Przesu­
wane są kolejne przęsła, które połą­
czą praski przyczółek z Żoliborzem. 
W sierpniu br. stalowa konstrukcja 
zepchnie oba brzegi Wisły. Wielome­
trowej długości przęsła, ważące 1,200 
ton nasuwane są ze specjalnych po­
mostów tymczasowych, za pomocą 
wciągarek hydraulicznych.

Po przesunięciu konstrukcji na po­
moście roboczym rozpoczynane są 
przygotowania do montażu następne­
go przęsła. To “przepychanie” przę­
seł z lądu na filar w nurcie rzeki 
wymaga olbrzymiej precyzji i do­
świadczenia.

W sumie nad nurtem Wisły bry­
gady “Motostalu” nasuną 4 przęsła 
ważące razem 4800 ton. Dotychczas 
zmontowano już 78 dźwigarów dostar­
czonych przez wytwórnię w Radom­
sku. Cały most składać się będzie 
ze 112 tego typu elementów.

częściowo zrozumienie opinii Zacho­
du, głuchej dotychczas na sprawy 
zniewolonych narodów Europy Środ­
kowej i Wschodniej. Wydarzenia 
ubiegłego miesiąca to zwycięstwo 
strajkujących, a także tych przy­
wódców i zespołów opozycyjnych, któ­
rzy służyli strajkującym radą i czyn­
ną pomocą, zwłaszcza w zakresie in­
formacji zagranicznej.

Zwycięstwa tego nie trzeba mierzyć 
tylko skalą uzyskanych podwyżek 
płac, tym bardziej, że nie obejmują 
one najbiedniejszych i najbardziej 
poszkodowanych: emerytów, renci­
stów, inwalidów i wdów oraz tych 
wszystkich, dla których niedostępny 
jest masowy protest robotniczy. We 
współczesnej Polsce nie ma bowiem 
innych klas społecznych niż zniena­
widzona klasa rządzących i wyzyski­
wana klasa rządzonych.

Winniśmy również pamiętać, że 
władztwo moskiewskie nad Polską i 
obecny, narzucony krajowi ustrój po­
lityczno-gospodarczy nie może roz­
paść się w gruzy bez zasadniczych 
zmian na arenie międzynarodowej.

Dlatego z podziwem widzimy roz­
wagę i umiar strajkujących, którzy 
po osiągnięciu celów bezpośrednich, 
natury czysto ekonomicznej, uma­
cniają zdobyte pozycje, wytyczając 
i planując cele następne w postaci 
autentycznych związków zawodo­
wych, wolności zrzeszeń, zniesienia 
cenzury, swobody informacji i usunię­
cie bezprawia służb bezpieczeństwa 
oraz zapewnienia niezawisłości są­
downictwa.

Droga do niepodległości Polski jest 
trudna. Na drodze tej, choćby czę­
ściowe zwycięstwo robotnika polskie­
go działającego odważnie lecz roz­
ważnie, w oparciu o opinię całego 
narodu, jest etapem ważnym. Daje 
społeczeństwu w kraju poczucie siły 
i wskazuje dalszą drogę.

Dla Polaków na obczyźnie wydarze­
nia te winny być bodźcem do wzmo­
żenia wysiłków na rzecz Kraju.

RZĄD RZECZYPOSPOLITEJ 
Londyn, w sierpniu 1980 r.

JAUNPUR, INDIE. — Powódź w Indiach spowodowała ogromne 
straty w dzielnicach gęsto zaludnionych. Kilkaset osób po­
niosło śmierć. (UPI)
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NEW YORK. — Prezydent Jimmy Carter w towarzystwie kie­
rownika swojej kampanii wyborczej Roberta Straussa i do­
radcy do spraw konsumenta Esther Peterson w pokoju ho­
telowym oglądali na ekranie telewizyjnym przebieg głosowania 
za nominacją kandydata Partii Demokratycznej do wyborów 
prezydenckich. (UPI)

Szczęśliwi Kolonizowani
George Town, Wyspy Cayman 

(UPI) — Niewielka kolonia brytyjska 
na wyspach Cayman, położonych w 
połowie drogi między Kubą i Jamaj­
ką a centralną Ameryką, zdobyła nie­
zwykłe osiągnięcia w dziedzinie tury­
styki i rozbudowy sieci hoteli, domów 
wypoczynkowych i prywatnych rezy­
dencji letnich.

14,000 stałych mieszkańców trzech 
wysp, Grand Cayman, Little Cayman 
i Cayman Brać zdecyduje podczas 
listopadowych wyborów czy chce 
kontynuacji szybkiego rozwoju bu­
downictwa i wzrostu ekonomicznego 
czy też pragnie zahamować dotych­
czasowy trend.

Postulaty przedwyborcze, popular­
ne w innych krajach karaibskich, jak 
socjalizm przeciwko systemowi wol­
nej konkurencji czy niezależność 
przeciw kolonializmowi nie są tutaj 
poruszane.

Mieszkańcy wysp Cayman zadowo­
leni są z posiadanego statusu, co 
wyrazili wobec misji komitetu dekolo- 
nizacji przy ONZ trzy lata temu, 
twierdząc, że absolutnie nie chcą 
oderwania od W. Brytanii.

Na wyspach panuje całkowita zgo­
da co do przewagi systemu wolnej 
konkurencji nad socjalizmem. Po­
wstało tam wiele banków, czysta i 
zadbana stolica nazywana jest ka­
raibską Szwajcarią. W tamtejszych 
sklepach zaopatrują się obywatele

Jamajki, którzy nie są w stanie kupić 
podobnych produktów w swoim kraju.

Caymański dolar utrzymuje się na 
tym samym poziomie i jego wartość 
przekracza wartość dolara amery­
kańskiego o 25%.

Na czele rządu stoi brytyjski gu­
bernator. Ciało ustawodawcze składa 
się z siedmiu członków, czterech wy­
branych w wyniku wyborów i trzech 
mianowanych przez gubernatora. Źą- 
dn z nich nie pełni roli wiodącej, żaden 
nie ma ambicji lidera ani też więk­
szych wpływów od swoich kolegów. 
Ponieważ wszyscy zgadzają się co do 
sposobu rządzenia wyspami, siłą rze­
czy istnieje tam system jednopartyj­
ny.

Ostatnio jednak wyłonił się kandy­
dat, którego plan wyborczy polega na 
nawoływaniu do zahamowania rozwo­
ju budownictwa.

McKeeva Bush przeciwstawia się 
dalszej sprzedaży ziemi bogatym tu­
rystom. W przemówieniu do wybor­
ców Bush nawoływał: “Najwyższy 
czas zakończyć ze sprzedażą ziemi i 
rozbudową hoteli.

Przyjaciele, jeśli wszystko sprzeda­
my, nasze wyspy przestaną być na­
szym domem, gdzie wybudują domy 
następne pokolenia Caymanczyków.”

Jego apel znajduje coraz większy 
posłuch wśród zatroskanych dobroby­
tem współobywateli.

Początki Fotografii w Polsce
Prasa krajowa przypomniała inte­

resujący artykuł Jana Kwietniewskie­
go pt. “Pierwsi fotografowie w War­
szawie”, który ukazał się w miesięcz­
niku “Fotograf polski” w 1925 r. Oto 
jego ciekawsze fragmenty.

“W kilka miesięcy po przeczy­
taniu pierwszych wiadomości i obja­
śnień o nowym wynalazku, mieszkań­
cy Warszawy mieli ujrzeć w naturze 
obrazy, wyrabiane sposobem Da- 
guerre’a. Dzień 13 października r. 
1839 pamiętny jest dla Warszawy, 
gdyż wtedy wystawiony tu został po 
raz pierwszy dagerotyp, nadesłany 
z Paryża i przedstawiający kościół 
Notre Dame. Degerotyp udzielony 
został Towarzystwu Dobroczynności 
celem wystawienia na widok publicz­
ny za opłatą na dochód sali Ochro­
ny tego Towarzystwa, po kilku dniach 
ktoś inny przysłał drugi dagerotyp 
tym razem z widokiem Berlina. Pó­
źniej zjawiły się dagerotypy war­
szawskie. Pierwszym dagerotypem 
warszawskim, był wykonany przez 
profesora fizyki w szkołach warszaw­
skich i autora podręczników przyrod­
niczych, Andrzeja Radwańskiego, wi­
dok kościoła Wizytek przy Krakow- 
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Rozpoczęto Budowę 
Domu Pielgrzyma 
Na Jasnej Górze

30 czerwca Prymas Polski zatrzy­
mując się na Jasnej Górze w dro­
dze z Góry Św. Anny do Warszawy 
z zainteresowaniem obejrzał plany 
i teren budowy Janogórskiego Domu 
Pielgrzyma, udzielając swojego bło­
gosławieństwa wszystkim wykonaw­
com. Jego projektantami są: mgr 
inż. architekt E. Baranowski z Gdań­
ska i mgr. inż. A. Bęben również 
z Gdańska. Obaj projektowali mię­
dzy innymi będący na ukończeniu ko­
ściół świętych Apostołów Piotra i Pa­
wła w Gdańsku-Jelitkowie.

9 lipca o. Józef Płatek — gene­
rał Zakonu, w obecności Ojców Pau­
linów należących do zarządu klasz­
toru i wszystkich pracowników, po­
święcił założone fundamenty pod przy­
szłą budowę. Przy tej okazji do obec­
nych wygłosił krótkie przemówienie, 
podkreślając, że budowa ma na celu 
dobro pielgrzymów. Następnie o Kon- 
stancjuszu Kunz — przeor Jasnej Gó­
ry położył pierwsze cegły, rozpoczy­
nając tym gestem prace murarskie. 

skim Przedmieściu; drugim wido­
kiem, lepiej od pierwszego wyko­
nanym przez tegoż Radwańskiego, 
było zdjęcie Pałacu Kazimierzowskie­
go. Wszystkie te dagerotypy wysta­
wione i oglądane były do 2 listopa­
da r. 1839. Dochód z» tego źródła 
przez blisko trzy tygodnie wyniósł 
1,413 złotych polskich.

Jeżeli uprzytomnimy sobie, że War­
szawa w r. 1839 miała 140 tys. miesz­
kańców, to dojdziemy do przekonania, 
że zainteresowanie mieszkańców na­
szego grodu tym wynalazkiem było 
bardzo słabe. Winę w tym niewąt­
pliwie w znacznym stopniu ponosi 
“Kurier Warszawski”, który ze swej 
strony uczcił wynalazek Daguerre’a 
jedynie następującym wierszem, wy­
drukowanym w nr. 284 z dnia 25 
października r. 1839:

“Słońce, co z ziemi wyprowadza 
kwiatki 

Spojrzało na biedne dziatki, 
Jak się w oschronie bawiły,
“O! każdy z nich czyni co pozwolą 

siły. 
I ja (pomyślałem sobie) 
Co nowego zrobię.
I na błyszczącą tablicę spoziera. 
I powstał obraz Dagiera.
I spieszą zewsząd ciekawi, 
Każdego ten pomysł bawi, 
Wielbią słońce i Dagiera. 
A Ochronka grosze zbiera”.

W dalszym fragmencie artykułu, 
autor stawiał redakcji “Kuriera War­
szawskiego” zarzuty, że nie docenia 
wartości wynalazku oraz, że przemil­
czała fakt wystawiania dagerotypów 
na widok publiczny w Warszawie.

Oliwskie Zabytki
W roku 1186 z dalekiej Burgundii 

przywędrowali do Oliwy cystersi. Mie­
li tu zamożnych protektorów. Ksią­
żęta pomorscy nadali im bowiem aż 
50 okolicznych wsi. Do dziś zachował 
się w Oliwie zespół budynków po- 
klasztornych z pięknym kościołem 
oraz pałacem opatów klasztornych.

Dzisiejszą formę budowla ta zys­
kała w łatach 1754-56 za czasów Opa­
ta Jacka Rybińskiego, który to “zbu­
dował piękny pałac . . . wyprawiał 
świetne przyjęcia dla dostojników ro­
dzimych i obcych . . .”. W roku 
1945 pałac spłonął.

Odbudowany służy dziś celom mu­
zealnym.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Z Okazji 100-lecia ZNP 
Uroczystości w Yorkville, III.

W niedzielę, 24 sierpnia, odbędzie 
się Dzień Związku Narodowego Pol­
skiego, w Obozie Yorkville, Illinois.

W Intencji 100-lecia istnienia Z.N.P. 
zostanie odprawiona uroczysta Msza 
połowa, w kaplicy obozowej o godz. 
12-ej. Celebrantem Mszy św. będzie 
ks. prałat T. Kaczarowski, asystenci 
ks. proboszcz Czajka i ks. Z. Górecki.

Po Mszy będzie poświęcenie sztan­
darów: amerykańskiego i polskiego, 
ofiarowanych przez Z.N.P. dla Obozu.

Następnie odbędzie się krótki pro­
gram. Głównym mówcą będzie prezes 
Z.N.P. Alojzy Mazewski.

Z okazji 100 rocznicy Z.N.P. prezes 
S.O.M. Art Trybek, wręczy plakietkę 
dla Z.N.P. na ręce prez. A. Mazew- 
skiego

Apelujemy do Grup i Gmin nale­
żących do Okręgu 12-go i 13-go, a 
także do całej Polonii o poparcie tej 
uroczystości i spędzenie pięknego

“Jaś i Małgosia”
Jaś i Małgosia” chcą Wam opowie­

dzieć swoje dziwne i niesamowite 
przygody. Na to przedstawienie mu­
zyczne serdecznie zapraszamy wszy­
stkich miłośników Teatru, tych co 
wierzą w krasnoludki i tych co uwa­
żają, że bajki są tylko dla dzieci 
— co nie jest prawdą.

Dwa przedstawienia; — sobota, 23 
sierpnia, o godz. 7 wiecz., i niedzie­
la, 24 sierpnia, o godz. 5 po poi., 
w sali parafialnej Św. Stanisława Bi­
skupa i Męczennika, 5352 W. Belden 
Ave.

Zjazd Letni Akademików 
w Sweet Cherry

Polski Związek Akademików orga­
nizuje drugi w tym roku tradycyjny 
zjazd w Sweet Cherry, koło Benton 
Harbor — letnisku pp. Tafiłowskich.

Zjazd odbędzie się 23/24 sierpnia 
(sobota — niedziela). W sprawie rezer­
wacji tel. 777-3531.

Plenarne Zebranie 
Okręgu I-go SWAP

Plenarne posiedzenie Okręgu I-go 
SWAP i Korpusów Pomocniczych od­
będzie się w niedzielę, 24 sierpnia, 
o godz. 2-ej po poi. w Domu Wete­
ranów, 1239 N. Wood St. Uprasza się 
Delegatów i Delegatki o liczny udział 
ze względu na Zjazd.

Jan Bogusz, komendant 
Maria Szeląg, prezeska

Klub Wioski Niedzieliska
Zebranie Klubu Wioski Niedzieliska 

odbędzie się w niedzielę, 24 sierpnia, 
o godz. 2 po poł. w sali “New Polonia,” 
6103 W. Belmont Ave. Mamy dużo 
ważnych spraw do omówienia. Prosi­
my wszystkich członków o przybycie.

St. Czachar, prez.; J. Gut, sekr.

35 Lat Pracy 
Rycerzy Dąbrowskiego
Z okazji 35-lecia charytatywnej 

Rycerzy Dąbrowskiego zapraszamy 
całą Polonię do wzięcia udziału w 
Mszy św. w sobotę, 23 sierpnia o godz. 
6 wieczorem w kościele Holy Inno­
cents, 743 N. Armour Str., jaka od­
prawiona zostanie w intencji ofiaro­
dawców Krucjaty Oświatowej i zmar­
łych członków Rycerzy Dąbrowskie­
go.

Ofiary na Krucjatę Oświatową pro­
simy przesyłać na adres: Knights 
of Dąbrowski, 5723 N. Milwaukee 
Ave., Chicago, Dl. 60646.

dnia w gronie rodziny związkowej.
Do tańca przygrywać będzie znana 

na Polonii orkiestra “Biało Czerwo­
ni,” oraz Chet Paul.

Kuchnia i bar obficie zaopatrzone; 
wiele innych atrakcji.

Całkowity dochód przeznaczony na 
cele rozwojowe Obozu.

Art Trybek, prezes Obozu; Maria 
Józefiak, sekretarka.

Posiedzenie 
Grupy 298 ZNP

Tow. Króla Jana III Sobieskiego, 
Grupa 298 ZNP odbędzie posiedzenie 
miesięczne w niedzielę, 24 sierpnia, 
o godz. 2 po poł. w sali parafialnej 
przy kościele Pięciu Braci Męczenni­
ków, 4327 S. Richmond. Sekretarz 
finansowy będzie urzędował od godz. 
12:45 po poł.

F. Piekarz, prez.; B. liskowski, 
sekr. prot.

Powakacyjne Posiedzenie 
Gminy 3 ZNP 
We Wrześniu

W poprzednim komunikacie mylnie 
podaliśrńy, że zebranie powakacyjne 
Gminy 3 ZNP odbędzie się w sierpniu. 
Pierwsze posiedzenie po wakacjach 
odbędzie się w czwartek, 25 września, 
o godz. 7:30 wiecz. w sali Moskal 
Catering, 5639 N. Milwaukee Ave.

P. Marud, prez.; W. Węglarz, sekr.

Grupa 1958 ZNP
Posiedzenie Grupy 1958 ZNP Tow. 

Rzeczypospolita Polska odbędzie się 
w niedzielę, 24 sierpnia, w sali Co­
pernicus Center, 3160 Milwaukee 
Ave., o 2:30 po poł.

Ponieważ posiedzenia odbywają się 
co dwa miesiące, usilnie prosi się 
członków o łaskawe przybycie, po­
nieważ jest dużo spraw do załatwie­
nia. — Lydia Jagielnik, prez.; Hali­
na Wojnar, sekr. prot.; H. Szcze- 
pankowska, serk. fin.

Kanada Ostrzega 
Japończyków

Kanada ostrzegła Japonię, że może 
wprowadzić ograniczenia w sprzeda­
ży samochodów produkcji japońskiej 
i innych jej wytworów, o ile Japonia 
nie będzie w zamian kupować wię­
cej kanadyjskich produktów.

Minister przemysłu, handlu i finan­
sów, Herb Gray stwierdził, że Kana­
da może przyjąć bardziej protekcyj­
ną politykę, o ile przemysł japoński 
nie zareaguje pozytywniej na uwa­
gi swojego kanadyjskiego partnera.

Gray przebywa obecnie z wizytą 
w Tokio, gdzie zabiega o skłonienie 
Japończyków do inwestowania w ka­
nadyjskie projekty energetyczne, któ­
re będą potrzebowały ok. $100 miliar­
dów w ciągu następnych 10 lat.

Gray oświadczył jasno, że restryk­
cje handlowe mogą być podjęte tyl­
ko w celu poprawienia kulejącej go­
spodarki Kanady, a nie zahamowania 
japońskich inwestycji.

Japonia (jest druga na liście naj­
większych partnerów handlowych Ka­
nady.

Sukces Skrzypaczki
Polska skrzypaczka, Barbara Gó­

rzyńska, zdobyła I nagrodę na Mię­
dzynarodowym Konkursie Muzycz­
nym im. Carlo Flescha w Londynie.

Sukces Barbary Górzyńskiej jest 
tym cenniejszy, że konkurs im. Carlo 
Flescha jest wysoko notowany wśród 
konkursów muzycznych w Europie.

ORKIESTRA MUZA—BUFET—NIESPODZIANKI
Dochód przeznaczony na budowę DOMU POLSKIEGO 

PIELGRZYMA IM. JANA PAWEŁ II w Rzymie.

ZA KOMITET: Stanley Sochacz 
Zapewniony parking obok kościoła Sw. Józefa 

Początek zabawy o 8:00 wieczór

KOUBAS
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero

(dawpiej Emily's Foods of 26th Street, Chicago)

urządza

ZABAWĘ TANECZNĄ
W SOBOTĘ, 23 SIERPNIA, 1980 

w COLUMBIA HALL 
PAULINA i 47-ma ULICA

863-2523
_______

CHÓR MILLARD
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WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy) .............. 30f

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) ........... 40ę

Nie Będzie Obniżki Podatków
Dwaj czołowi przywódcy demokratycznej 

większości w Izbie Reprezentantów, speaker 
Thomas P. O’Neill i kongr. Dan Rostenkowski, 
członek nr 2 Komitetu Środków i Sposobów 
(Komitet ten zajmuje się ustawodawstwem 
podatkowym) wyrazili przekonanie, że obecny 
Kongres nie przeprowadzi obniżki podatków. 
Co prawda w Senacie występuje skłonność 
do zajęcia się zagadnieniem obniżki podatków 
i senacki Komitet Finansów “w zasadzie” opo­
wiedział się za obniżką jeszcze w tym roku, 
to jednak postawa Izby Reprezentantów prze­
sądza sprawę, bo przecież odpowiedni projekt 
ustawowy musi być przyjęty przez obie izby.

Nad sprawą obniżki ciąży oczywiście sy­
tuacja przedwyborcza. Kongres zamierza pra­
cować tylko do 4 października, bo ustawo­
dawcy stoją wobec wyborów prezydenckich 
i swoich własnych, a więc muszą mieć czas 
na kampanię w okresie do wyborów po­
wszechnych, jakie odbędą się 4 listopada.

Speaker O’Neill jest jednak zdania, że po 
prostu nie będzie czasu na zajęcie się za­
gadnieniem obniżki podatków. Rostenkowski 
oświadczył podobnie, podkreślając m. in., że 
wprawdzie Komitet Środków i Sposobów in­
teresuje się sprawą, ale dotąd nie zajmuje się 
konkretnym projektem ustawowym, a ogra­
nicza się do rozważań nad szczegółami zagad­
nienia, jakie powinny być objęte ewentualną 
obniżką podatków. Rostenkowski słusznie 
stwierdził, że odmienna postawa senackiego 
Komitetu Finansów nie będzie miała prak­
tycznego wpływu na postawę Izby. Panuje 
przekonanie, że “znaczna większość” demo­
kratów w Izbie nie zamierza podtrzymywać 
sprawy przeprowadzenia obniżki podatków w 
tym roku.

Jeśli weźmie się pod uwagę, że listopadowe 
wybory przyniosą różne zmiany personalne 
w układzie sił w Kongresie, a do tego między 
wyborami a zakończeniem prac obecnego Kon­
gresu będzie mało czasu, trzeba przyjąć, że 
oceny speakera Izby i Rostenkowskiego wy­
nikają z prawidłowego rozeznania sytuacji.

Z praktyki w przeszłości wynika, że gdy 
po wyborach powszechnych Kongres podejmuje 
swoją pracę, nife tylko ma do załatwienia 
natłok spraw zaległych. Prócz tego bowiem 
występuje atmosfera, — określana popular­
nie jako “lame duck session”. — Po prostu 
ustawodawcy, którzy przegrywają w wybo­
rach, nie przywiązują już wagi do swoich 
obowiązków i są skłonni do załatwiania za­
ległych spraw jak najszybciej, bez podejmo­
wania nowych projektów, wymagających pilnej 
uwagi.

Wiadomo już, że zaległości do załatwienia 
istnieją i stąd po wyborach zostanie zwołana 
owa “lame duck session” Kongresu, który 
będzie musiał zająć się przede wszystkim pro­
jektami ustaw, dotyczącymi wydatków na ope­
racje rządowe. Dotąd bowiem niektóre z pro­
jektów w tym zakresie nie zostały uchwalo­
ne przez Kongres, a chodzi tu o przydział 
funduszów dla Departamentu Skarbu, poczty, 
na pomoc zagraniczną oraz dla Departamen­
tów Obrony, Pracy i Usług Ludzkich.

Prócz tego sesja powyborcza Kongresu bę­
dzie musiała zająć się załatwieniem takich pro­
jektów ustawodawczych, jak zniesienie kon­
troli federalnej nad kompaniami kolejowymi, 
finansowanie pracy dla młodych oraz projek­
tem w zakresie zdrowia psychicznego. Wreszcie 
są jeszcze nie załatwione inne projekty usta­
wodawcze, które znajdą się na porządku dzien­
nym “lame duck session”. Nic więc dziwnego, 
że speaker O’Neill i kongr. Rostenkowski uwa­
żają, że Kongres po prostu nie będzie miał 
czasu na zajmowanie się problemami podat­
kowymi.

Trzeba też przyjąć, że zagadnienie obniżki 
podatków będzie elementem w kampanii przed­
wyborczej, gdyżJ republikański kandydat do 
Białego Domu stale o tym mówi, chcąc w ten 
sposób pozyskać na swbją rzecz głosy wybor­
ców. Można przypuszczać, że zagadnienie po­
datków będzie przedmiotem demagogii agi­
tacyjnej.

Świat Pracy i Carter
Przywódcy amerykańskiego świata pracy zje­

chali się do Chicago na posiedzenie egzeku­
tywy unijnej centrali AFL-CIO. Omawiane 
będą nie tylko zagadnienia ekonomiczne na tle 
sytuacji w kraju. Uniści interesują się i po­
lityką, a mamy przecież rok prezydenckich 
wyborów.

Wśród przywódców unijnych panuje przeko­
nanie, że trzeba popierać kandydata demo­
kratycznego Prezydenta, chociaż jednocześnie 
uznaj e się, że to nie napotka na entuzjastyczne 
poparcie szeregów unijnych. Co innego jest 
bowiem udzielenie rutynowej indorsacji, a co 
innego pozyskanie głosów unistów w dniu 
wyborów. Z praktyki wyborów wynika bo­
wiem jasno, że przeminęły już czasy, kiedy 
polityczne decyzje, podejmowane przez wo­
dzów unijnych, były automatycznie wytycz­
nymi dla unistów w dniu głosowania. Rozluź­
nienie solidarności zaznacza się w świecie pracy 
w takich samych rozmiarach jak rozluźnienie 
wierności partyjnej. Zjawisko głosowania nie­
zależnego przejawia się i wśród unistów.

Przywódcy centrali AFL-CIO, z prezesem 
Lane Kirkland na czele, nie zajmują stano­
wiska wobec Cartera i jego republikańskiego 
oponenta na postawie oceny ich wartości per­
sonalnych. Uważa się, że przywódcy unistów

biorą przede wszystkim pod uwagę programy 
obu partii, sformułowane w platformach, 
uchwalonych przez konwencje. Wynika zaś 
z tego, że wodzowie unijni kierują się zadzi­
wiającą skłonnością do poważnego traktowania 
tych wszystkich założeń i haseł, jakimi na­
szpikowane są platformy partyjne. Co prawda 
oba dokumenty partyjne można analizować 
w poczuciu ich rzeczywistej wartości, ale prze­
cież wiadomo jest, że platformy mają służyć 
przede wszystkim do kampanijnej agitacji 
przedwyborczej, a na pewno nie są one wy­
tycznymi dla przyszłego sprawowania władzy.

Prezydent Carter może być zadowolony z 
formalnego poparcia, jakiego udziela mu świat 
pracy, objęty centralą AFL-CIO. Ale chyba 
zdaje sobie sprawę, że nie jest to równo­
znaczne z zapewnieniem mu pełnego i soli­
darnego poparcia unistów w dniu głosowania. 
Nawet tak okrzyczany, jako rzekomo bardzo 
wpływowy wśród świata pracy AFL-CIO Com­
mittee on Political Education (COPE) nie może 
rościć sobie pretensji do dyrygowania głoso­
waniem unistów.

Istnieje w kołach politycznych przekonanie, 
że w tym roku uniści ujawnią szczególnie 
wyraźnie swoją niezależność w głosowaniu w 
dniu 4 listopada.

“Satanic Great Power”
Możnaby sądzić, że określenie to dotyczy 

Stanów Zjednoczonych, a użyte zostało w kam­
panii propagandowej irańskich rewolucjoni­
stów. Tymczasem określenia tego użył Kho­
meini pod adresem . . . Sowietów. Zmiana 
jest bardzo zasadnicza.

Z nadchodzących z Iranu relacji prasowych 
wynika, że zaślepieni fundamentaliści religijni, 
rządzący w Iranie pod wodzą swego muzuł­
mańskiego przywódcy, zaczynają zdawać sobie 
sprawę, że to nie Stany Zjednoczone są “sza­
tanem” i że nie wpływy Zachodu zmierzają 
do zatruwania rewolucji swoimi, rzekomo roz­
kładowymi ideami. Na pograniczu bowiem 
Iranu czai się Moskwa, mająca swoją agentu­
rę wewnątrz kraju w postaci partii komuni­
stycznej, której rozkładowa działalność mas­
kowana jest rewolucyjną gorliwością, rzekomo 
popierającą rządzących duchownych.

Khomeini określił Sowiety jako “satanic great 
power”, co — trzeba przyznać — pasuje do­
brze do praktyki politycznej i intencji Moskwy 
na Środkowym Wschodzie i w rejonie Zatoki 
Perskiej. Ale nie skończyło się jedynie na tak 
silnym napiętnowaniu Sowietów. Prócz tego 
Iran, biorąc odwet na Sowietach, za zamknię­

cie konsulatu w Leningradzie zażądał zam­
knięcia jednego z dwóch głównych konsulatów 
sowieckich w Iranie, albo w Rasht albo w 
Isfahan.

Minister spraw zagranicznych Iranu, Ghotb- 
zadeh wystąpił również z wezwaniem, aby 
Sowiety zaprzestały “nienormalnej działalno­
ści” w Iranie, co należy rozumieć jako oskar­
żenie, dotyczące popierania przez Sowiety se- 
parastycznych Kurdów, prowadzących party­
zancką walkę przeciw władzom Iranu, a do 
tego oskarżenie to obejmuje i wywrotową 
komunistyczną partię Tudeh, która maskuje 
swoje rzeczywiste cele hałaśliwą propagandą 
na rzecz “solidarności” z Khomeinim.

Czy więc nie zbliża się zasadnicza rozprawa 
fundamentalistów z “szatańską” komuną?

To i Owo
Postęp techniki jest zdumiewający. Już obec- 

ait o wiele łatwiej kupić dla dziecka mini- 
Kaikulator niż książkę do rachunków.

* * * *
■ idyby nie było lekarzy-specjalistów, zwykli 

lekarze nigdy w życiu nie byliby w stanie 
pozbyć się niektórych pacjentów.

wi Wacław Netter

Wspólny Rynek
Pomaga Turcji

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Zachód Może Stracić 
Surowce Afryki

ZWIĄZKOWIEC (Kanada) - Pre­
zydent Republiki Wybrzeża Kości Sło­
niowej, Felix Houphouet-Boigny, 
oświadczył iż państwa zachodnie mu­
szą płacić Afryce wyższe ceny za jej 
surowce, jeśli chcą zapewnić sobie 
stalą dostawę potrzebnych im pro­
duktów naturalnych.

Prezydent Felix Houphouet-Boigny 
oświadczył, że Zachód, z którym jest 
on od lat sprzymierzony, popełnia 
poważne błędy w stosunku do swych 
przyjaciół w Afryce. W wywiadzie 
udzielonym francuskiemu tygodniko­
wi “Paris Matche” prezydent Wy­
brzeża Kości Słoniowej ostrzega, że 
jeśli kraje zachodnie będą wykazy­
wały brak rozwagi utracą całkowicie 
dostęp do rozległych surowców w 
Afryce, które są tak bardzo istotne 
dla Europy zachodniej. “Afryka — 
powiedział on — posiada największe 
złoża żelaza, miedzi, uranu i złota, 
a zapewne też, gdyby rozpocząć sy­
stematyczne wiercenia i ropy nafto­
wej.”

Polityka afrykańska Związku So­
wieckiego — powiedział przywódca 
Wybrzeża Kości Słoniowej — usiłuje 
odizolować Europę od tych surowców. 
Taktyka sowiecka polega na tym, iż 
Moskwa nie dąży do eksploatacji tych 
surowców dla swej własnej gospodar­
ki, gdyż raczej stara się zakłócić 
pokój i stabilizację konieczną dla 
jakiegokolwiek rozwoju, co w rezulta­
cie prowadzi do coraz większego 
ubóstwa ludności krajów afrykań­
skich. Tak stało się w Angoli i w 
Etiopii. Ale prezydent Houphouet- 
Boigny podkreślił w swym wywiadzie, 
że nie martwi się tyle Rosjanami 
czy Kubańczykami co coraz gorszymi 
cenami jakie kraje afrykańskie otrzy­
mują za swe surowce i produkty rol­
ne. “Spekulatorzy krajów zachodnich 
— powiedział on — zaniżają celowo 
ceny afrykańskich produktów rol­
nych, np. w wypadku Wybrzeża Sło­
niowej, ceny kakao i kawy.” JęśJi 
praktyki te będą kontynuowane.nr- 
oświadczył przywódca afrykański — 
nastąpi destabilizacja życia gospo­
darczego w poszczególnych krajach 
afrykańskich.

Wrogowie Zachodu w Afryce — mó­
wi! dalej Prezydent Wybrzeża Kości 
Słoniowej — to spekulatorzy na wła­
snych rynkach handlowych. Ceny 
afrykańskich produktów rolnych 
powinny być ustalane w wyniku poro­
zumień ministrów handlu państwa 
afrykańskich, tak, jak czyni się to 
w ramach Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej dla jej produktów rol­
nych czy przemysłowych.

Prezydent Felix Houphouet-Boigny 
uskarżał się też w swym wywiadzie 
na trudności na jakie napotyka eks­
port afrykańskich produktów przemy­
słowych. “Zachód — powiedział on 
w zakończeniu — musi wykazać więk­
szą wyobraźnię i hojność wobec Afry­
ki.” Ale dodał jednocześnie, iż “Za­
chód nie może się zniechęcać, gdyż 
Afryka i inne kraje świata mają je­
szcze dużo do nauczenia się od Za­
chodu.”

Tajwan i Pekin
Obserwatorzy polityczni zwrócili 

uwagę, że Pekin podejmuje różne 
posunięcia mające na celu wyrów­
nywanie stosunków z Tajwanem. W 
styczniu 1979 r. Chiny zniosły cło 
na produkty z Tajwanu, dzięki czemu 
produkty te stały się tańsze niż takie 
same pochodzące z Japonii.

Chiński import z Tajwanu przecho­
dzi przez Hongkong, Tokio i Singapur, 
a zwiększył się z pół miliona dolarów 
w 1978 r. do $50 milionów w 1979 
r. Pekin zabiega też o wzrost liczby 
turystów, którzy przybywają na kon­
tynent chiński z Tajwanu.

Istnieją informacje, że prowadzone 
są obecnie starania na rzecz nawią­
zania współpracy banków w Chinach, 
Tajwanie i Hongkongu w celu po­
pierania wymiany handlowej.

Urzędnicy Departamentu Stanu, 
obserwający sytuację z zainteresowa­
niem, są zdania, że Tajwan odnosi 
się do zabiegów Pekinu z wielką po­
wściągliwością.

Manewry NATO
Tegoroczne jesienne manewry 

NATO będą trwały od początku wrze­
śnia do listopada. Złoży się na nie 
około 25 osobnych ćwiczeń. Najważ­
niejszym z nich będzie szybki trans­
port posiłków ze Stanów Zjedn. dla 
wojsk amerykańskich stacjonowa­
nych w NRF.

Dwie klęski gnębią Turcję w ostat­
nim dziesięcioleciu: kryzys gospodar­
czy i terror polityczny, który pochło­
nął w ostatnim tylko roku blisko dwa 
tysiące ofiar w ludziach i grozi wy­
buchem wojny domowej. Anarchia 
szerzy się w całym kraju. W niektó­
rych prowincjach, szczególnie odle­
głych od stolicy, pojawiły się już 
obszary nie uznające władzy państwo­
wej, tzw. zony wyzwolone lub też 
“ziemia niczyja”. Rządzą się tam 
grupy terrorystyczne lewicy, lub pra­
wicy, w zależności od tego komu udało 
się zdobyć przewagę. Prawie połowa 
kraju znajduje się w warunkach stanu 
wojennego, pod nadzorem sił zbroj­
nych. Wojsko jest dziś jedyną siłą 
z którą liczą się jeszcze grupy ter­
rorystyczne.

Kryzys gospodarczy i terror poli­
tyczny zahaczają się wzajemnie. 
Walki bratobójcze podkopują bezpie­
czeństwo i produkcję. Pogłębiający 
się kryzys wywołuje dalsze walki 
wewnętrzne i przesilenia rządowe.

Władzę w Turcji sprawują na prze­
mian dwa stronnictwa. Konserwatyw­
na Partia Sprawiedliwości Demirela, 
licząca 187 posłów i lewicowa Partia 
Ludowo-Republikańska, Ecevita, z 
205 przedstawicielami w w parlamen­
cie. Żadna z nich nie ma absolutnej 
w;ększości w Izbie Ustawodawczej 
liczącej 450 deputowanych i musi za­
biegać o poparcie mniejszych ugru­
powań. Najważniejszymi z nich są: 
Muzułmańska Partia Zbawienia Na­
rodowego z 22 posłami; partia Akcji 
Narodowej fundamentalistów islamu,’ 
posiadająca 17 przedstawicieli i grupki 
lewicowe różnych odcieni. W ciągu 
ostatnich lat rządy zmieniły się 7 
razy. Ostatnio groziło jeszcze jedno 
przesilenie rządu w głosowaniu nad 
votum nieufności dla premiera Demi­
rela. W takich wypadkach małe grup­
ki starają się zdobyć dla siebie jak 
największe wpływy, gdyż od nich za­
leży istnienie rządu. Przywódca partii 
Narodowej Akcji, Erbakan, postawił 
premierowi, z którym tworzy koalicję, 
cały szereg warunków, od których 
uzależnił swe poparcie w głosowaniu. 
Między innymi zażądał wycofania 
zabiegów o przyjęcie Turcji do Wspól­
nego Rynku oraz przeprowadzenia 
czystki w środkach masowego prze­
kazu, szczególnie telewizji, która 
jakoby ulega zbyi daleko posuniętym 
wpływom Zachodu. Erbakan otrzymał 
obietnicę spełnienia żądań i w ten spo­
sób rząd został uratowany.

Turcję łączą ze Wspólnym Ryn-

Wojciech Wasiutyński

kiem wzajemne układy podpisane 
jeszcze w 1963 roku. Przewidywały 
one stopniowe obniżanie taryf celnych 
i ograniczeń imigracyjnych dla robot­
ników tureckich, jak również poważ­
ną pomoc finansową Wspólnoty dla 
Ankary. W myśl umowy miały znik­
nąć wszelkie ograniczenia wstępu do 
EEC obywateli tureckich po roku 
1986. Układy te nie były jednakże 
przestrzegane w ostatnich kilku latach 
przez Wspólnotę.

Główną podporą Turcji w EEC jest 
Niemiecka Republika Federalna, 
która zatrudnia większość 700 tys. 
rzeszy robotniczej, przebywającej na 
terenie krajów Wspólnego Rynku. Na 
skutek zwiększającego się bezrobo­
cia, Bonn niechętnie godzi się na 
przyjmowanie dalszych robotników z 
Turcji, z którymi i tak ma już po­
ważne kłopoty. W maju br. przebywał 
w Brukseli Minister Spraw Zagranicz­
nych Turcji, Erkman, w celu prze- 
negocjowania umów Turcji ze Wspól­
nym Rynkiem. Pierwszego lipca pod­
pisany został nowy układ, na mocy 
którego przesunięto termin nieogra­
niczonej imigracji na dalszy plan, to 
jest do roku 1986. Zamiast tego oby­
watele tureccy, znajdujący się już 
krajach EEC, otrzymali obietnicę po­
prawy istniejących warunków. Robot­
nicy, którzy pracują ponad rok otrzy­
mają automatycznie przedłużenie 
prawa pobytu i prawa pracy. Ci co 
byli zatrudnieni ponad 3 lata będą 
mogli zmienić pracodawcę jednakże 
musi to być praca w tej samej branży.

v Robotnicy, którzy zakończyli 4 lata 
swego kontraktu będą mogli zmienić 
zarówno pracodawcę jak też rodzaj 
zatrudnienia. Zarówno robotnicy jak 
też przebywające z nimi rodziny 
otrzymają lepszą opiekę społeczną i 
możliwości nauki języka.

Oprócz tego Ankara otrzyma pomoc 
finansową w wysokości 15 min funtów 
szterlingów w roku bieżącym i 200 
min funtów szterlingów w następnych 
5 latach. Podpisany układ przewiduje 
też całkowite zniesienie cel ochron­
nych na produkty rolnicze Turcji eks­
portowane do krajów Wspólnego Ryn­
ku. Taryfy na wyroby przemysłowe 
zostały zniesione w 1973 roku.

Istnieje nadzieja iż pomoc Wspól­
noty pomoże przetrwać najtrudniej­
szy okres Turcji i wzmocni pozycję 
rządu. Turcja jest bowiem ważnym 
ogniwem w strategii obronnej NATO, 
a utrzymanie jej niepodległości leży 
w interesie całej Europy.

Dziennik Polski (Londyn)

Ekonomia Najważniejsza?
Wszyscy sobie powtarzają, że w 

tych wyborach najważniejsza jest 
ekonomia. Ze ich wynik zależeć bę­
dzie od sytuacji gospodarczej. 2e naj­
większym problemem Cartera nie są 
niepowodzenia polityki zagranicznej 
ani nieszczęśliwie powikłania rodzin­
ne, ale stan gospodarki. Na sprawie 
gospodarczej chcą go “położyć” re­
publikanie, na sytuacji gospodarczej 
opiera swoje nadzieje Kennedy.

Wiemy, że w systemie wolnego 
rynku rząd nie jest wszechmocny, 
nie ponosi takiej odpowiedzialności 
za gospodarkę jak rządy, komuni­
styczne ani nawet takiej, jak rządy 
w krajach o gospodarce mieszanej 
państwowo-prywatnej jak w Anglii 
czy Francji. Ale jednak nawet w 
Ameryce rząd jest największym 
konsumentem, inwestorem, praco­
dawcą milionów ludzi. Ustalała po­
datki i cła, reguluje ilość środków 
płatniczych, a więc kontroluje kredyt. 
Co zrobił rząd przez cztery lata?
Drożyzna Czy Bezrobocie

Długo nie mógł się zdecydować, co 
jest groźniejsze: inflacja czy recesja, 
drożyzna czy bezrobocie. W końcu 
uznał, że inflacja jest wrogiem Nr 1. 
Urząd Rezerwy Federalnej podniósł 
stopę bankową do niebywałych w cza­
sach pokoju wysokości. Kredyt stal 
się tak drogi, że budownictwo sta­
nęło. A stało się to w chwili, kiedy 
kluczowy w Ameryce przemysł samo­
chodowy popadl w zawinione przez 
siebie kłopoty i zaczął zamykać jedne 
zakłady po drugich. Od budownictwa 
i przemysłu samochodowego zaczęła 
się poważna recesja. Fundusz bezro­
bocia w niektórych stanach już stoi 
wobec widma bankructwa. A inflacja 
zmniejszyła się, ale nie ustała. Z 
18% roćznie spadla na 12.

Teraz nagle na zjeżdzie mniejszo­
ściowej Ligi Miejskiej Prezydent za­
powiedział, że otworzy “miliony i mi­
liony i miliony” nowych interesują­
cych i ważnych zajęć. Nie wyjaśnił, 
jak to zrobi. Jego przeciwnik we­

wnątrzpartyjny, senator Kennedy, 
wysuwa program kontroli cen i płac. 
Doświadczenie uczy, że jest to pro­
gram niebezpieczny, jeśli ma być 
środkiem doraźnym. W okresie kon­
troli zarówno przedsiębiorcy jak pra­
cownicy przyczajają się; z chwilą 
ustania kontroli odbijają sobie stra­
cony czas, podnosząc ceny i płace do 
takiej mniej więcej wysokości, jaką 
by osiągnęły, gdyby kontroli w mię­
dzyczasie nie było. Kontrola może 
mieć sens tylko jako urządzenie 
stałe, rodzaj sądownictwa gospodar­
czego z udziałem przedsiębiorców, 
pracowników, konsumentów i pań­
stwa. Ale to byłaby zmiana ustroju, do 
której Ameryka nie wydaje się przy­
gotowana.

Podatki
Republikanie budują swój program 

na obniżce podatków i oszczędno­
ściach budżetowych. Na pozór zapo­
wiedź obniżki podatku dochodowego 
o trzydzieści procent w ciągu trzech 
lat wygląda imponująco. Gdy się je­
dnak zastanowić, że pieniądz traci 
co roku mniej więcej jedną dziesiątą 
wartości, że ludzie, aby utrzymać 
się, muszą co roku zarabiać więcej, 
wpadają w wyższy “bracket” podat­
kowy, to widać jasno, że podatnik co 
roku oddaję coraz większą część swo­
jego zarobku państwu. Zmniejszenie 
podatku o 10% rocznie zaledwie przy­
wróci go do dawnej proporcji.

Nie należy też zapominać, że w naj­
bliższych trzech latach bardzo będą 
wzrastały opłaty na Social Security, 
które są także rodzajem podatku.

Jeżeli chodzi o oszczędności budże­
towe, to były one hasłem wyborczym 
Jimmy Cartera przed czterema laty. 
W ciągu tych czterech lat zwiększył 
znacznie wydatki państwowe, a bu­
dżetu nie zrównoważył. Zmniejszenie 
budżetu, nawet niezależnie od inflacji, 
jest rzeczą niełatwą. Większość wy­
datków budżetowych jest związana 

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Modne Drobiazgi
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Różnego typu drobiazgi są zawsze niezmiernie ważne dla kobiecej gar­
deroby. Wykańczają one kobiecy ubiór nadając mu modnego wyglądu. 
Jakie drobiazgi będziemy nosić w nadchodzącym sezonie jesiennym pre­
zentujemy na zamieszczonych zdjęciach. Złote ozdoby, szczególnie łańcuchy 
nie wychodzą z mody. Mogą być one noszone same lub z dodatkowym

Obuwie tylko na niskim obcasie, noszone z kolorowymi, grubszymi poń­
czochami lub podkolanówkami.

w|M

wisiorem np. zegarkiem.

Modnym uzupełnieniem sukienek, bluzek i swetrów jest koronkowy kołnierzyk, 
najlepszy w kolorze białym. Niezmiernie modne są różnego rodzaju wiązania 
na głowę wykonane np. z jedwabnej przepaski, 
szalika lub chustki. Mogą być one zrobione 
z tego samego materiału co suknia lub mate­
riału zestawionego kolorystycznie z całością 
ubioru.

Coś Dla Panów
Wielu z nas nie zdążyło jeszcze wy- 

chać na urlop. Letnie wypady ponadto 
za miasto w ciągu weekendów zobo­
wiązują także panów do innego wy­
glądu niż codziennego dnia.

Jak zatem powinien wyglądać męż­
czyzna na urlopie lub podczas week­
endu anno 1980? Swobodnie. Nieskrę­
powany krawatem, wydobyty z gar­
nituru, kołnierzyka “urzędowej” 
koszuli i obcisłej kamizelki. Powinien 
zmienić stój i osobowość, zwłaszcza 
wówczas, jeśli należy do gatunku 
mężczyzn niewolniczo przywiązanych 
do codziennego miejskiego ubrania.

Jest to z pewnością trudna sprawa, 
ponieważ większość panów jest w dzie­
dzinie stroju szalenie zachowawcza. 
Krzywią się na wszelkie nowinki i 
wręcz demonstracyjnie się nimi nie 
interesują. Dlatego też pierwszą 
próbę należy podjąć jeszcze w mie­
ście. Jeśli tylko rodzaj pracy pozwala 
ci na nienoszenie tradycyjnego gar­
nituru, to skorzystaj z mody i zmień 
sylwetkę na sportową. Będziesz cho­
dził w dżinsach albo w sztruksach 
i kraciastej koszuli, na wierzch wło­
żysz pulower lub bluzę i pomyśl tylko 
— nie będziesz musiał wiązać kra­
wata. Od razu poczujesz się lekki 
i swobodny, odmłodzony o ileś tam 
lat. Kto wie, może nawet — jeśli tylko 
masz szczupłą sylwetkę — będziesz 
wyglądał na starszego brata swego 
dorastającego syna...

Podstawą stroju jest bluza-wiatrów- 
ka. Może być z elanobawełny, z ga- 
bardany, popeliny, brezentu, żaglo­
wego płótna, sztruksu. Nadal bardzo 
modne są bluzy z teksasu zarówno 
krótkie do talii battle-dressy, jak' i 
dłuższe, typu marynarkowego. Te dru­
gie mają być zupełnie proste lub z 
gumką w talii, a więc przypominają 
kurtki militarne, które były bardzo u 
nas popularne już w zeszłym roku. 

Trzecim rodzajem jest bluza uszyta 
dokładnie jak koszula, tyle że noszona 
na wierzch i wówczas widzimy pod 
nią podkoszulek albo cienki sweterek 
lub koszulkę polo.

Obuwie również powinno być spor­
towe — wszelkie tenisówki i adidasy, 
mokasyny z miękkiej skóry najlepiej 
zamszowe i tekstylne pantofle na gu­
mie lub sznurku. Na urlopie zaś do­
brze widziane są również sandały 
i saboty.

Nie sądźcie jednak, że ów swobodny 
sportowy styl ma coś wspólnego z 
zaniedbaniem. Nic bardziej fałszywe­
go nad takie mniemanie. Moda w 
ogóle lansuje styl bardzo zadbanego 
mężczyzny, który już dawno pożegnał 
się z nie dodającym wdzięku rozcheł­
staniem i jest teraz ubrany staran­
nie, ze smakiem. Maniera zamierzo­
nej niedbałości minęła. Panowie w tej 
chwili mogą być ubrani z dezynwol- 
turą, ale to nie znaczy, że niepo- 
rządnie, styl sportowy zaś jest syno­
nimem swobodnej elegancji.

Jedyną rzeczą, która ma prawo być 
podniszczona, łatana i przedłużana 
rozmaitymi przemyślnymi sposobami 
są naturalnie dżinsy. Im wolno mieć 
wygląd wysłużony. Wiadomo, że tylko 
w takich dżinsach człowiek czuje się 
najlepiej, najwygodniej i prawdę mó­
wiąc, nic nie jest w stanie ich zastą­
pić. Ale w wysłużonych dżinsach nie 
należy chodzić do pracy, ani na bar­
dziej formalne wizyty, bo ludzie są 
różni i mogą to fałszywie zrozumieć. 
Ukochane dżinse zostawiamy sobie na 
spacery w mieście i w plenerze, na 
weekendowe wyjazdy i odpoczynek 
w domu.

Nie ma więc innego wyjścia, jak 
chudnąć, utrzymywać się w formie, 
a w ostateczności wciągnąć brzuch, 
aby tylko wyglądać, jak dorosły 
chłopiec.

Ekonomia Najważniejsza?
(Ciąg dalszy ze str.4) 

na lata. Tu należą wydatki na obronę 
i na opiekę społeczną, budowę dróg, 
pomoc naukową itd. Poza tym każde 
obcięcie budżetu oznacza zwolnienie 
z pracy znacznej ilości ludzi. Jednym 
słowem, program prawdziwych 
oszczędności wymagałby twardego 
prezydenta, mającego pewną więk­
szość w Kongresie.

W Kongresie nie będzie większości 
konserwatywnej, która by się nie bała 
niezadowolenia mas, ale nie będzie 
też większości liberalnej, która by nie 
liczyła się ze zdaniem Big Businessu. 
Słowem układ obecny, w ogólnym 
kształcie, będzie trwał nadal bez 
względu na to, kto zostanie wybrany

prezydentem. Będzie się różnie mówi­
ło o ekonomii, a w końcu wyjdzie 
jakiś kulawy kompromis między 
obroną a opieką, między oszczędno­
ścią a pomocą, między obniżeniem 
podatków a podwyższeniem kosztów 
kredytu, między walką z inflacją a 
walką z bezrobociem.

Przyszłość gospodarki amerykań­
skiej jest w ręku wielkich korporacji, 
a w drugim rzędzie wielkich związ­
ków zawodowych. Czy jedne i drugie 
potrafią podporządkować się nad­
rzędnemu interesowi narodowemu, 
tak jak to jest w Japonii, w Niem­
czech, nawet we Francji?

Nowy Dziennik

Lekki Zabieg Operacyjny
Leczy Krótkowzroczność
W świecie lekarskim, szczególnie 

chirurgów okulistów, toczy się obec­
nie walka na temat spopularyzowa­
nia nowoczesnej metody leczącej 
krótkowzroczność. Metoda ta nosi 
nazwę promieniowej karetomii i zna­
na jest już od ośmiu lat. Polega ona 
na specjalnym, promieniowym nacię­
ciu rogówki tak, że osoba mająca 
krótki wzrok odzyskuje normalne pole 
widzenia.

Na technikę promieniowej karato- 
mii natrafiono zupełnie przypadkowo 
w Związku Sowieckim. Młody, szesna­
stoletni chłopak grający w piłkę na 
boisku upadł i rozbił okulary. Szkła 
okularów wbiły się w gałkę oczną 
przebijając rogówkę. Chłopcem zajął 
się okulista dr Swiatosław N. Fiodo­
rów.

Po kilku dniach młody Borys 
Petrow zauważył, że nie tylko dosko­
nale się czuje, ale widzi znakomi­
cie. Szczegółowe badania doprowa­
dziły dra Fiodorowa do wniosku, że 
nacięcie rogówki we właściwym miej­
scu może naprawić wzrok krótko­
widza.

Krótkowzroczność występuje wtedy, 
kiedy zwiększa się odstęp pomiędzy 
rogówką (przezroczysta błona kształ­
tu szkiełka zegarka stanowiąca ze­
wnętrzną warstwę przedniej części 
oka), a siatkówką (wewnętrzna war­
stwa gałki ocznej wrażliwa na światło 

■ł barwę). Odległość większa niż nor­
malna powoduje zamazanie się odbie­
ranego obrazu.

Dr Fiedorów rozpoczął ekspery­
menty najpierw na zwierzętach. Oka­
zało się, że operacje przeprowadzone 
przez specjalistę badacza były w 
większości wypadków udane. Po dwu­
letnich próbach na zwierzętach Fio­
dorów przystąpił do pierwszej operacji 
oka ludzkiego. I ta operacja udała 
się. Pacjent odzyskał prawie zupełnie 
normalną zdolność widzenia.

Najnowsze to odkrycie jest nie­
zwykłej wagi, szczególnie dla osób, 
które z takich czy innych powodów 
nie mogą nosić okularów, albo szkieł 
kontaktowych. Oblicza się że przy- 
jamniej 60 milionów Amerykanów 
cierpi na krótkowzroczność.

Rozpoczęto więc stosować tę metodę 
i tu w Stanach. Zapoczątkował ją 
lekarz okulista dr Leo Bores, który 
jeszcze w 1976 r. wyjechał specjalnie 
do Rosji, aby porozumieć się z dokto-

0 Żelazie
Żelano jest potrzebne organizmowi 

ludzkiemu do stałej budowy krwinek 
czerwonych. Zapotrzebowanie na że­
lazo zwiększa się w różnych stanach 
chorobowych. Gospodarka tym skład­
nikiem jest bardzo oszczędna. Krwin­
ki czerwone żyją w ustroju parę ty­
godni, po czym ulegają zniszczeniu. 
Na ich miejsce tworzą się w szpiku 
kostnym nowe, ale żelazo pozostałe 
z tych, które się rozpadają zostaje 
przez organizm skrzętnie wyzyskane 
do budowy nowej hemoglobiny dla 
tworzących się krwinek. Mimo to po- 
wstają w ustroju pewne straty że­
laza, które muszą być uzupełnione w 
codziennym posiłku.

Najwięcej żelaza zawierają produk­
ty zwierzęce, jak wątroba, nerki, 
krew. W jajkach żelazo znajduje się 
głównie w żółtku. Mleko natomiast 
jest go niemal zupełnie pozbawione. 
Dlatego niemowlęta zbyt długo odży­
wiane wyłącznie mlekiem mają ane­
mię niedobarwliwą. Z produktów ro­
ślinnych śródłem żelaza są przede 
wszystkim jarzyny zielone i żółte jak 
fasolka szparagowa, brukselka, szpi­
nak, buraki, marchew.

Ale nie zawsze żelazo w nich za­
warte jest przez organizm równie 
dobrze przyswajane. Najlepiej wchła- 
nane jest zawarte w wątrobie i su­
szonych owocach, najgorzej — z krwi. 
Miejsce pośrednie zajmują warzywa, 
z wyjątkiem szpinaku, z którego — 
wbrew powszechnej opinii — żelazo 
przyswaja się źle. 

rem Fiodorowem. Po powrocie do 
Stanów, nauczył wielu lekarzy chi­
rurgów nowej techniki operacyjnej.

Polega ona na bardzo precyzyjnym 
przecięgiu rogówki przy pomocy 
mikroaparatów. Niebezpieczeństwo 
tej operacji polega jedynie na zbyt 
głębokim cięciu, które zdaniem eks­
pertów może być bardzo łatwo opa­
nowane przez odpowiednio kontrolo­
wane ostrza. Jak sama nazwa zabiegu 
wskazuje — promieniowa keratomia 
— rogówka zostaje nacięta promie­
niowo. Pacjent przeważnie nie musi 
być nawet usypiany. Stosuje się lokal­
ne znieczulenie i środki uspakajające. 
Sam zabieg trwa tylko 10 minut. Ope­
rację taką można dokonać tylko na 
jednym oku. Zabieg na drugim oku 
odbywa się w kilka tygodni po 
pierwszym.

Dotychczas nie zauważono żadnych 
poważnych komplikacji towarzyszą­
cych temu zabiegowi. Zaraz po ope­
racji pacjent odczuwa światłowstręt 
i lekkie podrażnienie oka. Ponieważ 
dokonano zbyt mało zabiegów, nie 
wiadomo, czy pacjenci nie będą mieli 
jakichś komplikacji. Na tej podstawie 
powstała poważna kotrowersja między 
lekarzami zwolennikami nowej me­
tody a organizacjami lekarskimi, któ­
re odnoszą się do niej raczej scep­
tycznie. Oficjalnie nie udzielono po­
zwolenia na przeprowadzania tych 
operacji. Niektórzy specjaliści, zna­
jący technikę operacji, wykonują ją 
we własnych biurach.

Wiadomo, że na pozwolenie będą 
będą musieli jeszcze długo czekać. 
Panuje bowiem przekonanie, że trzeba 
przynajmniej upływu dwudziestu lat 
po pierwszej operacji, aby fachowo 
potwierdzić jej skuteczność.

Dlatego rada dla krótkowidzów: nie 
należy iść do swego okulisty i doma­
gać się przeprowadzenia operacji. Na 
to trzeba jeszcze zaczekać. Podobno 
przeprowadza się je jedynie w bardzo 
wyjątkowych wypadkach. Jest jednak 
nadzieja, że za kilka lat o wiele 
mniej ludzi będzie nosić okulary.

(Opr. na podstawie Ch. T. 
z 17.8.80 r. — ar)

Wystawa Plakatu 
Japońskiego

W salach warszawskiego Muzeum 
Etnograficznego otwarto wystawę p.n. 
“Plakat japoński od epoki Edo do 
współczesności”. Jest to pierwsza w 
Polsce ekspozycja, ukazująca w zary­
sie historycznym rozwój japońskiego 
plakatu.

Wystawa przygotowana została 
przez Fundację Japońską w Tokio 
i po prezentacji w Paryżu i Londynie 
trafiła do Warszawy.

Wystawa w Muzeum Etnograficz­
nym obejmuje 176 dzieł wypożyczo­
nych z muzealnych kolekcji i ze zbio­
rów prywatnych.
Najstarsze z wystawionych plaka­

tów pochodzą z końca pierwszej po­
łowy XVIII stulecia.

Posiedzenie 
Komisji Episkopatu 
W Warszawie odbyło się posiedze­

nie Komisji Episkopatu do Spraw Bu­
dowy Kościołów w nowym składzie 
personalnym. Poprzednia Komisja 
powołana przez Konferencję Episko­
patu w 1975 roku pracowała w latach 
1975-1980 w zespole 14-osobowym.

Obecnie skład Komisji ustalony przez 
172 Konferencję Episkopatu na lata 
1980-1985 liczy 16 osób, w tym sied­
miu biskupów, siedmiu kapłanów i 
dwie osoby świeckie, powołanych z 11 
środowisk diecezjalnych.

Na pierwszym posiedzeniu nowej 
kadencji przewodniczący biskup Je­
rzy Modzelewski poinformował zebra­
nych o dotychczasowej działalności 
Komisji, po czym omówiono osiągnię­
cia i trudności w zakresie budownic­
twa sakralnego w diecezjach.

Kącik Sokoli
Okręgu 2-go Sokolstwa Polskiego w Am.

Dnia 22 b.m. odbędzie się zebranie 
Komisji Sokolic o godz. 7:30 wieczo­
rem pnr. 6526 W. 83rd Place, Bur­
bank. Wszystkie Sokolice proszone są 
o przybycie, bo jest do załatwienia 
wiele spraw związanych z dniem 
sokolim i 50-leciem Komisji.

♦ * *
Zarząd Okręgu 2-go zaprasza wszyst­

kich Sokołów oraz całą Polonię na 
Dzień Sokoli, który odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę, 24-go b.m. w 
Obozie Sokolim, 143 Str. East od Har­
lem Ave., w Tinley Park.

O godz. 11:30 rano nowy kapelan 
Okr. 2-go ks. Tadeusz Perzanowski 
odprawi Mszę św. Od godz. 1:00 bę­
dzie można nabywać obiad przygoto­
wany przez Sokolice.

Po południu odbędą się pokazy 
gimnastyczne i liczne gry wraz z

Wielki Piknik 
Klubu Ziemi 

Rzeszowskiej
W niedzielę, 31 sierpnia, w Ogro­

dzie Woźniaka przy 2530 Blue Island 
Ave. w Chicago, odbędzie się Wielki 
Piknik urządzany przez Klub Ziemi 
Rzeszowskiej. Początek o godz. 1:00 
po poł. Wstęp od osoby $3.00. Dla dzie­
ci do lat 12 wstęp bezpłatny. Muzyka 
“Słowianie.” Kuchnia “Super.” Ani 
orkiestra ani kuchnia nie potrzebują 
reklamy. A na bufet na pewno na­
rzekać nie będziecie.

Klub Ziemi rzeszowskiej też nie po­
trzebuje reklamy. Zna go nie tylko 
Polonia, doskonale jest znany wła­
dzom warszawskim, a już chyba naj­
lepiej b. ministrowi d/s wyznań, Kąko- 
lowi. To jest właśnie Klub, który 
przed trzema laty rozpoczął i roze­
grał zwycięską kampanię na rzecz 
“parafii bez kościoła” w Rzeszowie.

Po 23 latach nieustannych starań, 
nasi rzeszowcy rodacy otrzymali 
zezwolenie i już się kościół buduje! 
Już rosną mury. W tym jeszcze roku 
ma być gotowy kościół dolny. Chcemy 
im więc pomóc. I musimy im pomóc. 
Bez dolarów nie kupią stali budowla­
nej i blachy. Całkowity dochód z Pik­
niku przeznaczony — na budowę ko­
ścioła M. B. Saletyńskiej w Rzeszo­
wie. Dochód i datki wolne od podat­
ków. A zatem — Wesołej Zabawy!

Adam, Ocytko, prezes

Zapisy
Do Polskiej Szkoły 
Im. T. Kościuszki

Zapisy do Polskiej Szkoły im. T. 
Kościuszki na rok szkolny 1980/81 od­
będą się w sobotę, dnia 23 sierpnia 
od godz. 10-ej do godz. 2-ej w sali 
parafialnej parafii św. Jakuba pod 
adresem 2416 N. Mango.

Zapisy obejmują uczniów od klasy 
I do VIII szkoły podstawowej i czte­
rech klas polskiego gimnazjum

Podręczniki szkolne dla wszystkich 
klas oraz zeszyty dla klasy I można 
nabyć w czasie zapisów.

Do klasy I przyjmuje się uczniów 
w 7-mym roku życia, po ukończeniu 
pierwszej klasy szkoły amerykań­
skiej. Przy zapisach należy przedło­
żyć metrykę urodzenia dziecka i jego 
“Report Card.” Do wyższych klas 
wszyscy uczniowie muszą przedsta­
wić zaświadczenie polskiej szkoły.

Lekcje rozpoczną się 6 września.

Dwór Artusa Zaprasza
Gdański Dwór Artusa, budowla na­

leżąca do najwspanialszych w Pol­
sce, a także w skali europejskiej, 
znana dotychczas tylko z odnowio­
nych po zniszczeniach ostatniej woj­
ny fasad, zaprasza do wnętrza. W sa­
li muzealnej przez całe lato czynna 
jest wystawa zachowanych fragmen­
tów architektonicznych, rzeźb i wyp- 
sażenia.

Dwór Artusa od XIV w. był siedzi­
bą gdańskich braci kupieckich od naj­
starszego, Bractwa Św. Jerzego po­
czynając. Czasy największej świetno­
ści przeżywał w wiekach XVI-XVIII. 
Na przestrzeni dziejów wielokrotnie 
zmieniał funkcje, zawsze jednak bę­
dąc ostoją polskości.

Po demontażu i zniszczeniach w 
czasie wojny został odbudowany w 
1952 r., ale do tej pory nie doczekał 
się pełnej rekonstrucji pomieszczeń 
i powrotu na swoje miejsce ocala­
łego wystroju (przechowywanego w 
magazynach Muzeum Narodowego). 
Dokumenty mówiące o tym, jak wy­
glądał niegdyś Dwór Artusa udało 
się zgromadzić w 80 proc. W muze­
um hamburskim natrafiono np. na 
statuetkę posągu Augusta III. Jest to 
Kopia zaginionej rzeźby dwumetrowej 
wysokości, znajdującej się kiedyś 
w kolekcji zabytków Dworu Artusa.

nagrodami.
Z powodu 50-lecia, Komisji Sokolic 

zebranie Gniazda 1-go zostaje odwo­
łane z dnia 7 września. Data następ­
nego zebrania podana będzie w póź­
niejszym terminie.

* * *
W środę, 27 sierpnia, odbędzie się 

zebranie zarządu i dyrekcji Okr. 2-go 
w sali Dorman Dunne, 2129 W. Cermak 
Rd. Początek o godz. 7:30 wieczorem.

♦ * *
W związku z 50-leciem założenia 

przy Okręgu 2-gim Sokolstwa, Komisji 
Sokolic, 7 września o godzinie 12:00 
w południe odbędzie się uroczysta 
Msza św. w kaplicy Serca Bożego, 
4105 N. Avers Ave.

Od godz. 1:30 w Oaza Palm Ter­
race, 1250 N. Milwaukee Ave., od­
będzie się bankiet, na którym zarząd 
główny z Pitts, będzie reprezentowała 
wiceprezeska dhna Leona Kozłowska. 
Rezerwacje do dnia 25 sierpnia przyj­
mują dhny V. i E. Krzyżańskie, tel. 
247-5822. Zarząd zaprasza wszystkich 
bardzo serdecznie.

Krystyna Eckert — koresp.

POLSKIE PROGRAMY 
| RADIOWE I TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu

POLSKA MSZA ŚW.
z kazaniem 

przeznaczona specjalnie dla ludzi 
starszych, nadawana z kaplicy 
Domu Misyjnego Ojców Jezuitów' 
pod kierownictwem Ks. Zbigniewa 
Góreckiego.

Migała Commucation Corp. 
WCEV 1450 AM

w każdą niedzielę rano

PROGRAM APOSTOLSTWA 
MODLITWY

W Każdą Niedzielę 7:30-8:30 Rano
WCEV 1450 AM

Migała Communication Corp.
Ks. Zbigniew Górecki, S.J. 

Kierownik i Moderator .

GODZINA RELIGIJNA
OJC0W SALWATORIANÓW 

Stacja WJOB 1230 AM
Hammond, Ind.

W Każdą Niedzielę
Od 12 do 12:30 Po Południu

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy program radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela — 10:00 — 11:00 rano 
Zofia Boris — kierownik programu

WESOŁA CHICAGOSKA FALA 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdą Niedzielę 
1 do 2 Po PoL 

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI I EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:30 Po Pol.

STAN BORYS

“RADIO VARIETE” 
W Każdą Niedzielę 
3:00—4:00 Po Poł.

Migała Communication Corp. 
Stacja WCEV 1450 AM

“CZERWONE MAKI” 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF - REN, Właściciel

STUDENCKIE RADIO ZAK 
Z Chicago Circle 

Sobota 4:30 do 6 Wiecz. 
WUIC 88.1 FM

Marina Polak 
Andrzej Szczesniewski 

Marek Wasilewski 
Producenci

POLSKA PANORAMA
Stanisław Łobodziński 

Kierownik
W Każdą Sobotę Od 

5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA 1490 KC

POPOŁUDNIE Z POLONIĄ 
Migała Communication Corp.

WCEV 1450 AM
W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz.

Do 7 Wieczorem
AQAM OCYTKO 

Kierownik i Anonser

GODZINA MIEDZYNĄRODOWA
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 

Tel. 777-2800

ZBIGNIEW MOTTA 
“Jak Się Masz” 

Stacja WOPA 1490 KHC AM
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem

“W DRODZE DO EMAUS” 
Program Religijny 
00. Sahvatorianow 

Stacja WTAQ 1300 KC
Sobota 7:00-7:30 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. - 6 Wiecz.

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
W7LTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind.
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11-ej Rano do 12-ej w Południe 
31-szy Rok Bez Przerwy 

Anonserzy: 
HELENA KUBIAK 

WŁADYSŁAWA KUBIAK 
CZESŁAW KUBIAK
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Papież “Jednoczy Się” 
z Narodem

(Ciąg dalszy zestr. 1-ej)

ronią aresztowały 13 członków KSS 
KORu. Jeden z członków KORu zo­
stał aresztowany później w swoim 
mieszkaniu. Wśród aresztowanych, 
oprócz Kuronia, znajdują się Adam 
Michnik, Bogdan Bonkowski i Jan 
Cywiński.

Doniesienia z Gdańska mówią, że 
kampania propagandowa reżimu za­
wodzi, czego dowodem jest rozsze­
rzenie się strajku na kilkanaście fa­
bryk, które dotąd pracowały. Liczba 
strajkujących na Wybrzeżu przekro­
czyła znacznie 150,000. Przewodniczą­
cy reżimowych związków za wodo-, 
wych i członek Politbiura Jan Szyd­
lak spotkał się osobno z komitetami 
strajkowymi 14 fabryk, podkreślając, 
że rząd “nigdy nie zgodzi się” na 
ustępstwa polityczne, “specjalnie na 
zmiany w strukturze związków zawo­
dowych”, kontrolowanych przez ko­
munistów. “Rząd nie ma zamiaru 
oddać nikomu władzy ani się nią 
dzielić”, mówił Szydlak.

Specjalna komisja pod przewodnic­
twem wicepremiera T. Pyki spotkała 
się z przedstawicielami około 50 fa­
bryk. Radio podało, że niektóre lo- 
lokalne (fabryczne) komitety strajko­
we osiągnęły porozumienie z władza­
mi, ale zwykle dobrze poinformowa­
ne źródła opozycyjne nie potwierdza­
ją doniesień Radia Polskiego.

Jeden z członków Komitetu Straj­
kowego stoczniowców, Florian Wis­
niewski oświadczył, że “rozbijanie 
solidarności robotników jest taktyką 
kapitalistów” i nie osiągnie celu. Ro­
botnicy są przygotowani na długi 
strajk.

Trzydziestu profesorów Politechni­
ki w Gdańsku podpisało żądanie Ko­
mitetu Strajkowego. Jest to pierwsza 
zorganizowana grupa intelektualis­
tów, solidaryzująca się ze strajkiem.

W rejonie Szczecina strajk objął 
37 zakładów przemysłowych, w tym 
stocznie im. Warskiego. U wejścia 
do portów w Gdańsku, Gdyni i Szcze­
cina czeka na władowanie 60 stat­
ków, niektóre z cytrynami, pomarań­
czami i innymi artykułami, które 
mogą zgnić.

Polskie środki masowej informacji 
podają wiadomości o strajkach, kła­
dąc nacisk na straty, jakie z powodu 
strajków ponosi gospodarka kraju. 
Według obliczeń rządowych, strajk 
w Gdańsku kosztuje dziennie $13 mi­
lionów, w Szczecinie $9 milionów. 
Koszt trzymania statków u wejścia 
do portów kosztuje $500,000 dziennie.

★ ★ ★
Moskwa. (UPI) — Rosja Sowiecka 

wznowiła zagłuszanie zagranicznych 
programów radiowych w języku ro­
syjskim oraz w językach narodów 
wchodzących w skład ZSRR. Zaczęto 
zagłuszać programy w języku rosyj­
skim i innych językach: BBC, Deutche

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż śp.

Marcin Witasik
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 17-go sierpnia 
1980 roku, po południu w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
6-ej wieczorem w zakładzie pogrze­
bowym pnr 1758 W. 51-sza ul., po- 
czem zwłoki zostaną przewiezione 
do Szczecina w Polsce, gdzie od­
będzie się pogrzeb.

W ciężkim żalu pogrążona: 
Rodzina w Polsce 

Pogrzebem zajmuje się:
Antoni Boldyga, telefon 776-1110. 

Welle, Głosu Ameryki. Programy 
Wolnej Europy i “Liberty” są stale 
zagłuszane. Zagłuszanie innych stacji 
przerwano w połowie 1973 r. Przed­
stawiciele Zachodu zwracają uwagę, 
że zagłuszanie programów jest po­
gwałceniem Aktu Końcowego podpi­
sanego w Helsinkach. Nie są zagłu­
szane programy w językach angiel­
skim i niemieckim.

Władze sowieckie nie podały przy­
czyny zagłuszania. Obserwatorzy za­
chodni przypuszczają, że władze nie 
chcą, ażeby za pośrednictwem obcych 
programów radiowych obywatele so­
wieccy dowiedzieli się o sytuacji w 
Polsce, o strajkach i politycznych 
żądaniach robotników.

Przebywający w Stanach Zjedno­
czonych, czołowy “Dysydent” sowiec­
ki i laureat nagrody Nobla, Aleksan­
der Sołżenicyn, w związku ze straj­
kami w Polsce oświadczył, że pol­
scy robotnicy “dają wspaniały przy­
kład ujarzmionym narodom”, doda­
jąc, że “podziwia ducha i godność 
ludzką” robotników.

Zniżkowe Bilety 
Linii Texas 

International
Washington (UPI) — Linie lotnicze 

Texas International wystąpiły z nową 
koncepcją w zakresie podróży krajo­
wych: chodzi tu o udostępnienie bile­
tów sprzedawanych po cenach możli­
wie jak najniższych — dla pasażerów, 
którzy zapłacą za bilety bez względu 
na to, czy je wykorzystają, czy też nie.

Linie Texas International (z główną 
siedzibą w Houston) wystąpiły z tym 
projektem w poniedziałek, oferując 
bilety po cenach niższych od 66% 
do 83% — w porównaniu z najtań­
szymi biletami znajdującymi się w 
chwili obecnej na rynku. Bilety te 
były dostępne na conajmniej połowę 
lotów odbywanych przez Texas Inter- 
niational do 28 miast na terenie 13 
stanów.

Poczynając od 3 września, pasaże­
rowie będą mogli wykupić około 50,000 
biletów po cenach w wysokości — 
$19, $29 i $59. Linie zapewniają, iż 
na każdy z odbywanych lotów udo­
stępnią conajmniej po 10 biletów po 
tak niskich cenach. W niektórych wy­
padkach ilość najtańszych biletów 
może nawet dojść do 60.

Celem uzyskania zniżki pasażer 
musi nabyć bilet conajmniej na 14 
dni przed odlotem. Nie obowiązuje 
tu przywilej zwrotu pieniędzy, ani też 
wymiany na inny bilet lub też zmiana 
na bilet innej linii.

Zgodnie z omawianym planem, 
opłata za bilet z lotniska Baltimore- 
Washington do Houston wynosiłaby 
$59. Stanowi to w porównaniu z nor­
malnymi cenami oszczędność w wy­
sokości 73%, normalna cena wynosi 
bowiem $222. Opłata za lot na trasie 
Dallas-Nowy Orlean, wynosiłaby 
$19, zaś na trasie Albuquerque-Los 
Angeles — $29.

Mieczysław 
Reczyński 

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 
sierpnia 1980 roku z zakładu po­
grzebowego 1922-24 W. Chicago 
Ave., o godzinie 9:30 rano do ko­
ścioła św. Heleny, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

O czym zawiadamia w głębokim 
smutku pogrążona:

Janina, żona.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę wiadomość, iż naj­
ukochańsza matka i babcia nasza, śp.

Julia Onik
(z domu Wierzbicka)

(żona śp. Jana, matka śp. Jana i śp. Kazimierza)
po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 19-go sierpnia 1980 roku, o godzinie 3-ej po południu 
przeżywszy 89 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 2-ej po południu do 9:30 wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22-go sierpnia, o godzinie 9-ej 

rano, z Skaja Funeral Home pnr. 3656 W. Belmont Ave., do kościoła 
św. Wacława (Msza św. o godz. 9:30), a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefina (Władysław) Bogusz, Irena (Fred) Bergquist i Geraldine, 
córki, zięciowie i synowa; Margaret, Joyce, Deborah, Fred Jeffrey, 
wnuczki i wnuki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Skaja Funeral Home, telefon 539-1376.

EKWADOR. — Mieszkańcy Guayaquil przystąpili do remontu 
domów uszkodzonych trzęsieniem ziemi jakie nawiedziło Ekwa­
dor. (UPI)
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Nowa Strategia 
Obronna USA

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

ciąga za sobą przekonanie, że US 
nie byłoby w stanie wykonać swoich 
planów natychmiastowego, masowe­
go wyniszczenia ośrodków miejskich.

“Ostatnio przywódcy sowieccy za­
częli wyrażać przekonanie, że wojnę 
nuklearną możnaby rozszerzyć. W 
niektórych kołach, mówi się nawet 
o możliwości wygrania takiej wojny”
— powiedział sekretarz Dept. Obrony, 
Harold Brown.

Według specjalistów amerykań­
skich, Sowiety najprawdopodobniej 
zaatakowałyby bazy rakietowe w US, 
pozostawiając naszemu krajowi nie­
wielkie możliwości odpowiedzi oraz 
wybór między totalną wojną nuklear­
ną a poddaniem się sowieckim żąda­
niom.

Brown podkreślił konieczność wy­
kazania, że USA są przygotowane na 
ewentualny “limitowany atak” i że 
atak taki odeprą uderzając w ośrodki 
militamo-polityczne, bazy broni nu­
klearnej i konwencjonalnej oraz w

Pól Wieku
Simone de Beauvoir, pomimo swej 

inteligencji, świetności umysłu, swej 
wiedzy, zdolności i talentów — to nie 
synonimy, ale odcienie — nie budziła 
sympatii. Jej wyznania i zwierzenia 
brzmią oschle, z jej szczerości bez 
obsłonek bije chłód. Razem z Sar- 
trem kruszy kopie o pokój, o socja­
lizm, o prawa kobiet i — jak on
— nie przekonywa. Ich wspólne ży­
cie, to był manifestacyjny pochód 
z transparentami, na których wypisy­
wali martwe hasła i retoryczne we­
zwania.

Przekonywa do niej i przemawia 
za nią co innego: 50 lat wierności 
nieślubnemu towarzyszowi życia. Zła­
mana śmiercią Sartre’a, ostatkiem sił 
udała się na jego pogrzeb, podtrzy­
mywana przez siostrę. Już jej tych 
sil nie starczyło na rzucenie pożegnal­
nej róży na trumnę, opuszczoną w 
dót cmentarny. Wyręczyła ją siostra.

Sartre budował swą sławę na śle­
pocie, bo była to ślepota, nie zaśle­
pienie. Świetnie utalentowany, tępy 
intelektualista, nie widział życia do­
koła siebie, jak student wiecznie ku­
jący do egzaminów. W r. 1934, w 
Berlinie, zatopiony w księgach i w 
dyskusjach, wylęgający egzystencja- 
lizm, nie wiedział o Hitlerze. Po woj­
nie spędzonej bez odrywania się od 
szpargałów, oświadczył, że nigdy nie 
było się tak wolnym, jak podczas 
okupacji. Ten paradoks jest naiwnym 
nonsensem, bo mógł prowadzić do po­
sądzenia go o kolaborację. Ale wte­
dy już Sartre mościł się w swej filo- 
zoficzno-politycznej sławie.

Mieszczaństwo, z którego wyszedł 
i które znienawidził, potępił i podep­
tał, dało mu solidne oparcie mate­
rialne. Nie znal trosk z tego zakre­
su, nie wiedział, co to nie popłacone 
rachunki, nie zaopatrzone dzieci, żo­
na nie wiążąca końca z końcem. Ten 
wieczny wyrostek nie dojrzał do spraw 
istotnych, zmuszających do walki. 
Otarł się o Simone Weill, nie rozumie­
jąc o co jej chodzi. Był zdezoriento­
wany wobec Monachium. Nie poła- 
pywał się w celach polityków, czy to 
był Malraux czy de Gaulle. Ogra­

niczenie wrażeń bezpośrednich nie 
przeszkadzało mu w wyciąganiu wnio­
sków z rzeczywistości, która docho­
dziła do niego już jakby z drugiej 
ręki, w stanie syntetycznym.

Potęga jego żywotności była impo­
nująca. Miał zawsze — pomimo Si­
mone — nadmiar zmysłowości do wy­
ładowania. Czytał mnóstwo, a pisał 
mało co mniej, czasem doskonale, 
czasem źle, często szkodliwie. Przed 
r. 1956 (Francuzi mówią “przed Buda- 
pesztem”, ignorując warszawskie 
przedbudapeszteńskie znaczenie tej 
daty) — Sartre wypowiedział te waż- 

skupiska przemysłu militarnego.
Przedstawiciele Dept. Obrony już 

od dłuższego czasu pracowali nad 
zmianą poprzedniej polityki strate­
gicznej.

Ostatnio doszli jednak do wniosku, 
że ze względu na bezpieczeństwo kra­
ju muszą opracować plany wystar­
czająco groźne aby powstrzymać 
Sowiety przed jakimkolwiek aktem 
agresji, który doprowadziłby do woj­
ny nuklearnej.

Wczoraj, sowiecka agencja praso­
wa TASS skrytykowała ostro plany 
strategiczne Cartera, dowodząc, że 
mogą one przyczynić się do “zniszczę-, 
nia cywilizacji.” TASS przestrzegło, 
że polityka ta jest przeciwna intere­
som Europy Zachodniej i zagraża 
jej bezpieczeństwu.

Agencja dała do zrozumienia, że 
nowa strategia US może sprowoko­
wać ZSRR do wycelowania większej 
ilości własnych rakiet w stronę Eu­
ropy Zach.

Wierności
kie słowa: “Każdy antykomunista, to 
pies”.

Po wizycie w Rosji odszczekał to 
wyznanie wiary. Potrafił wyprzysię- 
gać się wszystkiego kolejno, zawsze 
z głębokim przekonaniem. To głów­
nie go wsławiło. To, i jego filozofia, 
oparta na negacji. Moda na nią 
zawrzała i już wygasła. Tymczasem 
Simone równolegle upajała się hasła­
mi i — mniej pochopnie — wyrze­
kała się ich. Pisała, zdobywała sła­
wę. Ich miłość przetrwała wszystko, 
nawet chwilowe odchodzenie od sie­
bie, jej wierność przetrzymała jego 
upadek fizyczny, zniedołężnienie, utra­
tę wzroku już całkowitą, kiedy zanie- 
widzal na swe jedyne oko, bo jedno 
było nieczynne od dzieciństwa. Mę­
czył się ciężko i długo. Simone wy­
prowadzała go, w pantoflach, na spa­
cer po bulwarze. Dreptali, człapali 
starczym kroczkiem. Po jego pogrze­
bie odwieziono Simone do szpitala.

Księża 
Episkopalni 
w Kościele 
Katolickim

Washington (CST) — Krajowa Kon­
ferencja Biskupów Amerykańskich 
ustaliła, że Kościół Katolicki skłonny 
jest do przyjęcia w swe szeregi nie­
których żonatych księży Kościoła Epi- 
skopalnego. Księża ci mogliby pozo­
stawać nadal w stanie małżeńskim.

Plan ten, po zatwierdzeniu przez 
Watykan, — pozwalałby niektórym 
księżom Kościoła Episkopalnego na 
włączenie się do Kościoła Rzymsko- 
Katolickiego, przy jednoczesnym za­
chowaniu własnej liturgii.

Rzecznik księży, którzy odstąpili 
od Kościoła Episkopalnego stwierdził, 
że w chwili obecnej około 30 kapła- 
nów Kościoła Anglikańskiego zwróci 
się przypuszczalnie do Watykanu z 
prośbą o zatwierdzenie tej nowej pro­
cedura.

Rzecznik Kościoła stwierdził, że 
księża ci obsługiwaliby przypuszczal­
nie parafie, w których istnieje pewna 
liczba wiernych wywodzących się z 
Kościoła Anglikańskiego.

Prezes Krajowej Koferencji Bisku­
pów Amerykańskich, arcybiskup John 
Quinn z San Francisco, oświadczył, 
że wypracowanie wszystkich szczegó­
łów związanych z tym projektem, zaj- 
mie dłuższy okres czasu.

Księża Kościoła Episkopalnego, 
którzy zostaliby przyjęci do Kościoła 
Katolickiego, nie mogliby uzyskać go­
dności biskupa. Nie wolno również 
byłoby im żenić się — w wypadku 
owdowienia.

Rozwój Górnictwa Miedziowego

Do Naszych Przyjaciół
Leży to już w polskiej tradycji, że z pietyzmem obcho­

dzimy wszelkie ważne rocznice — tak narodowe, jak i orga­
nizacyjne. Tym uroczyściej i gorliwiej to czynimy przy 
rocznicach stulecia, bo przecież takie rocznice bywają tylko 
RAZ W ŻYCIU każdej generacji.

Taką właśnie rocznicę swego założenia obchodzi w tym 
roku Związek Narodowy Polski. Sto lat istnienia ZNP — to 
długi okres, a tym ważniejszy, że możemy wspominać go 
i mówić o nim z prawdziwą dumą! Z tej też przyczyny ZNP 
cały bieżący rok poświęcił na uczczenie tej rocznicy. Każdy 
Okręg ZNP czynił to we własnym zakresie i w różnych 
terminach, natomiast Zarząd Centralny ZNP w Chicago, czci 
tę rocznicę specjalnym nabożeństwem w niedzielę, 21 wrze­
śnia, i bankietem 20-go września 1980 r.

Z tej więc okazji i Dziennik Związkowy wyjdzie w spe­
cjalnym powiększonym wydaniu weekendowym z datą 19- 
20-go września 1980. Nie wątpimy, że patriotyczna Polonia 
tak w Chicago i okolicy, zechce całym sercem przyłączyć 
się do tego wielkiego święta ZNP, dając temu wyraz 
w ogłoszeniach do tego specjalnego wydania Dziennika 
Związkowego.

Uprzejmie przeto apelujemy do całej Polonii w USA, 
a specjalnie do polskich biznesmenów, organizacji polonij­
nych i osób prywatnych w Chicago i okolicy o poparcie.

Ze względów technicznych, chcemy je mieć jak naj­
wcześniej. Ostateczny termin nadsyłania ogłoszeń upływa 
w środę 3 września b.r. W związku z tym, nasz reprezentant 
ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosimy telefo­
nować 286-0141 lub pisać

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Na terenie Legnicko-Głogowskie- 
go Okręgu Miedziowego w ramach 
Kombinatu kopalnia “Lublin”, “Pol­
kowice” i “Rudna”, trwa budowa naj­
większej kopalni “Sieroszewice”. Do 
tej wielkiej organizacji gospodarczej 
należą też huty “Legnica” oraz “Gło­
gów I i II”. W sumie pracuje tam 
36 tys. ludzi, 16 zakładów, wiele in­
stytutów badawczych.

W I960 roku zapotrzebowanie pol­
skiej gospodarki na miedź zostało po­
kryte w 37 proc, surowcem wypro­
dukowanym w Kraju. Dziesięć lat pó­
źniej — już 61 proc. Jednocześnie 
eksportem miedzi rozpoczęto spłatę 
kredytu zaciągniętego na budowę gór­
nictwa miedziowego. W1972 roku Kraj 
zaprzestał sprowadzania miedzi elek- 
trolicznej.

W 1979 wyprodukowano jej 335,8

tys. ton. Wprawdzie mniej niż zakła­
dały pierwotne plany (do 380 tys. 
ton.), ale prawie pięć razy więcej 
niż w 1970 roku. Eksport zaś miedzi 
w ubiegłym roku dal 770 min zł. 
dewizowych. Stawia to miedź na szó­
stej pozycji polskiej eksportowej ofer­
ty po węglu kamiennym, wyrobach 
hutniczych, odzieżowych, produktach 
naftowych i wyrobach farmaceutycz­
nych.

Plany wzrostu wydobycia zakładają 
przekroczenie w 1985 r. 500 tys. ton 
miedzi elektrolicznej.

Rada 
Bezpieczeństwa 

Potępiła Izrael
Senacki Komitet 

Debatuje Nad Ustawą 
Podatkową

Washington (UPI) — Senacki Ko­
mitet Finansowy usiłuje w szybkim 
tempie zakończyć swoje prace nad 
nową ustawą podatkową. Członko­
wie komitetu głosowali wczoraj nie­
mal jednogłośnie <za zmniejszeniem 
podatków o $25-30 miliardów.

Podczas gdy wszyscy zgadzają się 
co do konieczności zmniejszenia po­
datków, ciągle istnieje niezgoda co do 
lokacji ulg podatkowych. Część komi­
sji uważa, że powinny one przynieść 
korzyści osobom indywidualnym, inni 
twierdzą, że ulgi podatkowe dla 
przedsiębiorstw zachęcą biznesme­
nów do nowych inwestycji, co dopro­
wadzi do rozwoju usług i przemysłu, 
a zatem do zmniejszenia bezrobocia.

Przewodniczący komitetu, sen. 
Russell Long (D. La.) uważa, że deba­
ty na ten temat zakończą się przed 
3 września, a być może nawet jeszcze 
w tym tygodniu.

Epidemia Cholery
Nowe Delhi, Indie (UPI) — Oficjal­

na agencja prasowa tego kraju podała 
wiadomość o wybuchu epidemii cho­
lery w stanie Uttar Pradesz, znaj­
dującym się w południowo-wschodnich 
Indiach. Epidemia ta spowodowana 
została wylewem rzeki Ganges i jej 
dopływów, na skutek ulewnych 
deszczy jakie nawiedziły ten stan w 
ostatnich dniach. Zanieczyszczona 
wodą rzeczną dostała się do studni 
z wodą do picia zanieczyszczając je.

Zanotowano już 275 wypadków 
śmierci spowodowanych właśnie nową 
epidemią. Władze podały do wiado­
mości, że na skutek powodzi zginęło 
już 573 osoby.

Wody występujące z brzegów Gan­
gesu zalały blisko 6 milionów akrów 
ziemi uprawnej. Nadal istnieje obawa, 
że mogą ucierpieć prowincje blisko 
stolicy stanu Uttar Pradesz Lakhnau.

Sportowcy-Narkomani
San Diego (UPI) — Władze, zawo­

dnicy i trenerzy Krajowego Stowa­
rzyszenia Koszykówki wyrażają oba­
wy o spożycie kokainy wśród spor­
towców.

Prezes zespołu “Atlanta Hawks” 
uzaża, że około połowa zawodników 
stale używa kokainę, jego zarządca 
ocenia tę liczbę na 75%.

Tylko w ciągu ostatnich kilku ty­
godni kilku członków zespołu areszto­
wano za posiadanie tego narkotyku. 

Nowy York. (UPI) — Rada Bez­
pieczeństwa udzieliła surowej naga­
ny Izraelowi z powodu jego decyzji 
uznania całej Jerozolimy swoją sto­
licą.

Rezolucja wzywa wszystkie kraje 
posiadające w tym mieście misje do 
przeniesienia ich w inne miejsca.

Jedynie przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych wstrzymał się od gło­
su.

Sekretarz stanu E. Muskie, który 
przerwał wakacje, aby stawić się w 
ONZ, powiedział, że nie poprze rezo­
lucji “ponieważ jest jednostronna, nie 
bierze pod uwagę konieczności za­
pewnienia sobie bezpieczeństwa ze 
strony Izraela oraz nie krytykuje sił 
atakujących to państwo”.

Muskie stwierdził także, że jest ona 
sprzeczna z pojęciem Jerozolimy jako 
“świętego, niepodzielnego miasta, do 
którego mieliby dostęp ludzie wszyst­
kich wyznań”.

Poza wezwaniem do usunięcia misji 
dyplomatycznej z Jerozolimy, rezolu­
cja mówi o konieczności zmiany praw 
izraelskich, które określono jako 
“praktycznie nie mające żadnego 
znaczenia”.

Urugwaj i Wenezuela ogłosiły prze­
niesienie ambasady do Tel Avivu za­
raz po ogłoszeniu decyzji o uznaniu 
całej Jerozolimy, łącznie z częścią 
arabską, stolicą Izraela.

Wczoraj, usunięcie swojej misji z 
tego miasta zapowiedział Ekwador.

W Jerozolimie czynne są jedynie 
ambasady dziwięciu państw Amery­
ki Łacińskiej.

Przypuszcza się, żć również te kra­
je wkrótce przeniosą je do Tel Avivu.

W

JAMES D. EGBERT III, 17-letni ge­
niusz matematyczny popełnił samo­
bójstwo strzelając sobie w głowę.

(UPI)
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Wyróżnienie Polskiego Muzeum

SAN SALVADOR. — W San Salwadorze doszło do trzydniowej 
bitwy między wojskiem a ugrupowaniami lewicowymi po ogło­
szeniu strajku generalnego przez Demokratyczny Front Rewo­
lucyjny. Na zdjęciu żołnierz armii w akcji. (UPI)

Londyn. (D.P.) — W niezwykle in­
teresującej serii artykułów pt. “Prze­
wodnik po muzeach” (Good Museum 
Guide) The Sunday Times w swoim 
kolorowym dodatku zajął się nieda­
wno zbiorami militariów. Wśród bo­
gatych kolekcji w Brytanii znalazło 
się też miejsce na laurkę dla Mu­
zeum im. Gen. Sikorskiego w Londy­
nie. O tych polskich skarbach pisze 
z entuzjazmem Sarah Waters w no­
tatce zatytułowanej Poland SW7. Oto 
co ma ona o tym do powiedzenia:

“Sztandary 79 pułków zawisły w ro­
gach pokojów polskiego muzeum w 
Kensington. Grupy medali tworzą coś 
w rodzaju wybijanej metalem tapety. 
Nad drugą klatką schodową baldachi­
mem tworzy haftowany namiot tu­
reckiego dowódcy zdobyty w 1621 ro­
ku. Większość zbiorów jest hołdem 
złożonym polskiemu duchowi wojen­
nemu i polskiej waleczności. Na przy­
kład, kolekcja Krasińskich zawierają­
ca XVII-wieczną zbroję (właściwie 
tylko pół zbroi, żeby łatwiej było jeź­
dźcom przepędzać w pełnym galopie 
wschodnich najeźdźców). Albo koł­
nierz koszuli z wypisanym na nim 
testamentem pilota Spitfire’a, który

zestrzelony nad Cherbourgiem wołał 
zawrócić nad morze i wpaść do wo­
dy zamiast dostać się do niewoli nie­
mieckiej. Testament ten napisał po 
48 godzinach w łódce ratunkowej, prze­
konany, że bliski już jest śmierci. 
Szczęśliwie jednak został uratowany.

Szczególnie pozostają w pamięci na­
stępujące eksponaty, figurka Wojtka, 
niedźwiadka adoptowanego przez pułk 
artylerii. Wyrósł on potem na wiel­
kiego niedźwiedzia, który pomagał 
żołnierzom nosić amunicję pod ogniem 
nieprzyjaciela.

Enigma, maszyna szyfrowa, skro­
mna i bezpretensjonalna w swoim 
futerale, wyglądająca jak staroświec­
ka maszyna do pisania. Wśród “cywil­
nych” eksponatów znaleźć można mi­
niaturki, okazy wykwintnej polskiej 
porcelany i mapę Polski z 1939 ro­
ku opracowaną przez Dyrekcję Lasów 
Państwowych i wykonaną w stylu 
średniowiecznym ze zwierzętami jak 
lisy i wilki pokazanymi w swoim 
naturalnym środowisku.

Napisy objaśniające są w języku 
polskim, ale przewodnik zawsze służy 
tłumaczeniom”.

Gift Quickies

O-Gce

7279

Whip up four for one lucky tot 
or one each for 4 on your list!

Plan ahead for a thrifty 
Christmas! Just 1 flat pieces plus 
ears for cuddly puppy, duck, 
squirrel, coy rabbit. Use fabric 
scraps. Pattern 7279: transfer, 
pattern pieces for 4 pets.

$1.75 for each pattern. Add 504 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgoda

Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $1.00 
132-Quilt Originals. . . . . . . $L50
131-Add a Block Quilts . $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56. $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts. . $1.50 
127 Afghans ’n’ Doilies $1.50 
126 Crafty Flowers. . . . . . . . $1.50
125 Petal Quilts. . . . . . . . . . . $1.50
124-Gifts" ’n’ Ornaments. $1.50 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts$1.50 
122 Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121 Pillow Show-Offs $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet $1.50 
118-Crochet with Squares . $1.50 
116-Nifty Fifty Quilts.. $1.50 
115-Ripple Crochet. . . . . . . . $1.50
114-Complete Afghans. $1.50 
112 Prize Afghans. . . . . . . . . $1.50
107-lnstant Sewing. . . . . . . . $1.50
105-lnstant Crochet. . . . . . $1.50
102-Museum Quilts. . . . . . $1.50
101-Quilt Collection. . . . . . $1.50 

Praca Żeńska
WAITRESS

3 nights per week. No experience 
necessary. Ideal for mature local 
area housewife.

INTERNATIONAL 
HOUSE OF PANCAKES

5779 N. Milwaukee 

■fr Pomoc Domowa 

GOSPODYNI 
Z ZAMIESZKANIEM 

Potrzebna osoba do opieki nad praco­
dawcą, pomoc w osobistych potrze­
bach, np. ubieranie, kąpanie i oso­
bista higiena, zmiana bielizny, pra­
nie, prasowanie oraz sprzątanie mie­
szkania. Przygotowywanie posiłków 
według specjalnej diety i podawanie 
ich. Musi mówić po polsku, mieć 
3 miesiące doświadczenia. 40 go­
dzin. $3.10 na godzinę.

Dzwonić do p. Loretta Pietrucki.
774-6077

DOŚWIADCZONA KOBIETA 
DO SPRZĄTANIA

1 lub 2 dni w tygodniu. Referencje 
wymagane. Musi mówić po angielsku. 
Dzwonić:

935-1070 albo 935-6171

COUPLE—NEEDED
To live year ’round in Lake Geneva, 
Wisconsin estate. Maintenance and 
general housekeeping, occasional 
cooking. Separate quarters and sal­
ary. Must speak English.

CALL: ASK FOR ROSS
(312) 332-1956

GOSPODYNI
Z ZAMIESZKANIEM

5-6 dni w tygodniu. Referencje. An­
gielski wymagany. Proszę dzwonić 
i zostawić imię i nazwisko a my przę­
dz wonimy.

852-3762

POTRZEBNE kobiety do sprzątania 
domów. Dzwonić od poniedziałku do 
piątku. 893-1148 od 9 do 6.

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENtY
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241________lub___  824-1843,
NEEDED woman for house cleaning 
once a week. Gold Coast. 2 bedroom 
condo. 751-1143.__________________

GOSPODYNI
Z zamieszkaniem w pięknym domu 
w Winnetka. Wspaniałe świadczenia. 
Pieszy dystans do kolejki North­
western. Musi mówić trochę po an­
gielsku. Dzwonić do Bill.

463-3000

Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DRAGOWICZ • 588-6535

Kontraktorzy

Complete Building Repairs, 
Renovations Maintenance 

Qualified and Equipped to Perform

Praca 

Terrific Openings For a
SPRING MAKERS 

COILERS, 
SET-UP OPERATORS, 

TORSION
SET-UP OPERATORS 

SECONDARY (FINISHING) 
TOOLMAKERS

Our company has one of the best fringe 
benefit plans in the industry.
• Paid hospital insurance
• Paid group insurance
• Paid life insurance
• Paid holidays
• Paid vacation
• Paid profit sharing
• Savings investment plan
• Paid reloc. expense
• Bonuses
Relocate in the South now. Forget 
about the ice & snow forever. Live in a 
good year-round climate in the Chat­
tanooga area. We have openings in our 

-Tenn. & Atlanta plan.
Apply by letter 

or CALL COLLECT
(615) 396-2167
in confidence to:

GERARD H. O’CONNER V.P.
NEWCOMB SPRING 

OF TENNESSEE 
P.O. Box 46 

OOLTEWAH, TENN. 37363

COOK
Prt time cook needed.

3 Days a Week. Rotating Schedule,
Hrs. 1:30 to 8:30 PM. 
Lake Forest location.

234-6390

TOOL MAKER
Minimum 3 years experience building 
prototype automatic machines.

MOLD MAKER 
Minimum 5 years experience with 
zinc die cast molds including E.D.M. 
We offer an excellent salary, working 
conditions and company paid health 
insurance including dental.

FORT LOCK 
CORPORATION

300 N. RIVER ROAD 
River Grove • 456-1100

Equal Opportunity Employer M/F

SALESPERSON
Due. to rapid growth nation’s largest 
first aid medical supplier has 2 ex­
cellent openings for sales/service 
people.

For interview call Bill Łukasik. 
__________ 459-9690____________

FRYZJERKA/FRYZJER
Mówiący płynnie po polsku i an­
gielsku. Zagwarantowane wynagro­
dzenie plus komisowe. 5 dni tygo­
dniowo. 9-5. Nie pracujemy wieczora­
mi. Dzwonić w języku angielskim.

745-7617 albo 637-1807

EXPERIENCED PERSON 
TO WORK ON SAW 

In small acrylic fabrication shop. 
Good future.

Call 266-1168
POSIADAMY PRACE 

FIZYCZNE LUB UMYSŁOWE 
DLA WSZYSTKICH 

Irene’s Employment Agency 
6291 W. TOUHY _________ 631-8878

ENGLISH SPEAKING 
COOK—MARKETING & 

KITCHEN DUTIES 
Must drive. 3 P.M. to 9:30 P.M. 

NORTH SHORE AREA. 
Call: 787-7070 
MRS. WADLEY

RESTAURANT HELP

Full Time

• COOK
• SHORT ORDER COOK
• UTILITY WORKER

Good starting salaries, excellent work­
ing conditions and generous discount 
on purchases. Apply at restaurant, 
upper level, 10 AM through 4 PM, 
Monday through Saturday.

Praca_____________
DOŚWIADCZONY CIEŚLA

Musi mówić po angielsku. $8 na go­
dzinę, na początek. Także pomocnik 
do robót kontraktorskich przy budo­
wie. Musi mówić choć trochę po an­
gielsku. — $5 na początek.

Dzwonić w języku angielskim: 
777-2977

DO PRACY 
W BIURZE 
PODRÓŻY 

Potrzebna Osoba 
z Odpowiednim 
Doświadczeniem

Musi mówić i pisać po polsku
i angielsku.

Tel. 581-1200

SMALL CASUAL LOOP
LAW OFFICE

Is seeking a responsible person with 
good typing skills. Shorthand not re­
quired. Salary commensurate with 
ability & experience.

Bi-lingual — Polish-English.
CALL MARY or BARBARA

782-3501

CLERK TYPIST
Interesting job in our sales depart­
ment for person with good typing skills 
and ability to work with figures. Hours 
8:30 A.M. to 4:30 P.M.

MR. SUNDMACHER
348-0800

BORDO PRODUCTS
2825 N. SHEFFIELD 

Chicago

it Praca Męska

MAINTENANCE
Near north metal manufacturer needs 
a good man to perform maintenance 
duties. Ability should include elec­
trical, plumbing, air and hydraulic 
experience.

UNITED WIRECRAFT, INC. 
2120 N. Southport • 281-0800

POTRZEBNY 
TOKARZ I FREZER 
Z doświadczeniem. Pełny 
etat. Stała praca. Dobre 
warunki pracy. Południowo 
zachodnia dzielnica.

847-1363 ?lł .u -f

MACHINIST
General Machinist Needed 

Boring mill, milling and lathe hands. 
Minimum 5 years experience.

CALL JOE 597-8110_______

MACHINISTS
EXPERIENCED
GEAR HOBBERS, 

GLEASON GENERATORS 
SET-UP & OPERATE 

DAYS
Top salary. Paid hospitaliza- 
tion/dental.

BALFRE 
GEAR, INC.

4711W. LAKE ST. CHICAGO 
__________378-7060___________  

General Warehouse 
Variety of general warehouse and 
maintenance duties. English speaking. 
Prefer mature man.

See Carl.
2211N. ELSTON 

Fome Bords_________

ENERGICZNY MĘZCZYZNA 
Do Pracy w Tawernie 

Jako bartender. Znajomość języka 
angielskiego wymagana.

Zgłoszenia osobiście na adres:
2944 W. GRAND AVE. 

Sobota od 8 do 3 po południu.

BLACHARZE-
MALARZE 

SAMOCHODOWI
Potrzebni doświadczeni blacharze- 
malarze samochodowi. Muszą posia­
dać narzędzia pracy i stały pobyt 
w USA.

539-0773 

MOLD POLISHERS 
Experienced

Top pay. Full benefits, 
Plus overtime. 

CTA to door.
775-3977

all your work in accordance with, 
Highest Professional Standards: 
and using the Finest Available 
Materials.
“DO IT ONCE - DO IT RIGHT 

DO IT NOW”
Ask for George

General Contracting Co.
4146 W. Armitage Ave. 278-1525 
Serving Chicagoland Since 1951

Interesy

NAWIĄŹĘ KONTAKT Z PRALNIĄ 
Przy serwisie krawieckim otworzę 
kantor przyjmowania odzieży. Okolica 
Devon i Western. Oferty listowne pro­
szę kierować na adres: 

“CLEANERS” 
4418 W. George

SPRZEDAM ROZWINIĘTĄ 
FIRMĘ KONTRAKTORSKĄ 

Wraz z Dużą Listą Klientów 
Pick-up truck oraz całkowite wypo­
sażenie do sidingu i dachów. 
___________693-9728__________  

|sHepDelikatesowyl 

DO SPRZEDANIA
■ Po informacje proszę telefonować ■

Od 9 Rano do 6 Wiecz.
g 736-3524 |

★ Owoce

CROSBY’S BLUEBERRY ACRES 
Dobre Zbieranie! 

Otwarte w każdy dzień od 8 rano do 6 
wiecz. Weźcie 1-94 do first Michigan 
exit —jedźcie 1% mili na południe 
po 239 i 1 mile na zachód po 1000 North. 

(219) 326-8712

★ Rozmaite

OSTATNIA OKAZJA 
ZOBACZENIA NIAGARY 

W TYM ROKU
W dniach 30 sierpnia do 1 września. 
Zgłoś swoje uczestnictwo w atrakcyj­
nej wycieczce na numer telefonu 

736-7677
W Godzinach 7-9 Wieczór

★ AUTO _____
’76 FORD Van sprzedam za $1,275. 
Trzeba dzwonić na numer 251-5300 
albo 275; 5297 i koniecznie prosić do 
telefonu panią Ewę._________ _____
PINTO “76” Station wagon. Tanio 
sprzedam. 282-2503._____________

1981 TRAVEL TRAILER
35 foot Park model, air-conditioned. 
Never used, luxurious, warranteed. 
Original cost $11,000 Must sell. Un­
usual circumstances.$6,600.

736-8034___________

’76 BUICK Skyhawk. Niski milaż. Jak 
nowy. Sprzedam z powodu wyjazdu. 
478-0005.

jt Praca Męska 
DOŚWIADCZENI CIEŚLE 
Muszą umieć wykonywać prace więk­
sze (rough) i prace ciesielskie przy 
wykończeniach. Muszą mówić i rozu­
mieć po angielsku. Dzwonić w języku 
angielskim:

359-3231

MATERIAL HANDLER
Entry level position. Will be respon­
sible for the movement, of materials 
between departments.

Apply at
CHICAGO GEAR WORKS

440 N. Oakley Blvd.

COOK/SHORT ORDER
FULL OR PART TIME.

Call 432-7500 
COUNTRY KITCHEN 

452 Central Ave. Highland Park, IL.

AUTO BODY
& FENDER MAN
Must be experienced.

Permanent position. Large shop. Plen­
ty of work. Top pay. Foreman speaks 
Polish.
3100 W. LAWRENCE 267-2800

★ Dachy

’ Dachy — Obicia — Benton
i Fugowanie-Rynny 

Okna Sztormowe - Daszki 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
1 Ubezpieczona i Pod Bonderp 
; 100% Gwarancja

HENRY SEJDAK, Wlaść.
H & SHOME

i IMPROVEMENT CO.
891-5959; Domowy: 775-6644

Kanalizacja______ _
EAGLE PLUMBING & SEWER

Wykonuje wszelkiego rodzaju 
ROBOTY KANALIZACYJNE 

Czyszczenie zbiorników ściekowych. 
Naprawy, i przekonstruowywanie. 
Reperacja i instalacja pompy przeciw 
zalewowej. Drenowanie i elektryczne 
przepychanie rur kanalizacyjnych. 

247-6510

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepychanie ka­
nałów i rur. Solidna robota. 24- 
godzina obsługa. Wrazie złamania 
rur proszę dzwonić, a ja spraw­
dzę, bo 90% wygląda złamane a 
nie są. Nie potrzebują wymiany, 
tylko odpowiedniego czyszczenia, 
przez co zaoszczędzicie dużo pie­
niędzy.

Jędrzejczyk i Grabowski 
384-0582

it Domy

OPEN DAILY 1-5
8437 W. WINDSOR

New deluxe 2 flats. 6% rms each. 
1% baths each. Country size kitchens. 
DAVID J. CAHILL BLDRS.

283-6789

BY OWNER
3 bedroom brick Cape Cod. Large 
kitchen, family room. Lot 100x125. 
Fenced in.

Western suburb.
455-0520

DOM DO SPRZEDANIA 
MUROWANY 

NA JAKUBOWIE
Dwie czwórki i jeden pokój w base- 
mencie. Kryte werandy. Centralne 
ogrzewanie.

Natychmiastowe objęcie. 
W DOBRYM STANIE. 

Po informacje dzwonić:
237-4630

ORLAND PARK
CATALINA

Luksusowy Ranch. 7 pokoi, 3 sypial­
nie, “den,” naturalny kominek. Auto­
matyczny system spriskiwania traw­
nika. Wykończony basement, z barem 
na bieżącą wodę. Fachowo zaprojek­
towany trawnik..................... $115,500

532-3685

,.jt Do Wynajęcia

MIESZKANIE do wynajęcia. Okolica 
51-California. 737-6393.

4 ROOMS unfurnished. Near Chicago 
and Western. $120 plus utilities — 
878-0722.

3POKOJE 
CENTRALNE OGRZEWANIE 
Drugie piętro od frontu. 1 lub 2 
pracujące osoby. Dorośli tylko. Oko­
lica Central Park i Fullerton. Depo­
zyt asekuracyjny wymagany. 
Dzwonić pomiędzy 5-9 po poł.

276-8391

SZOSTKA. Ogrzewana. Dla dorosłych. 
283-8396,______________________ __
POKOJ z używalnością kuchni dla 
pana. Osobne wejście. Okolica Ful­
lerton i Milwaukee...................775-4655
5 POKOI, 2 sypialnie, oraz 4 poko- 
ję, 2 sypialnie do wynajęcia. Okoli­
ca Diversey-Cicero. 545-6061.. 282-0300

4 POKOJE do wynajęcia. Dzwonić 
po 1 po poł. $185. 539-2362._________
PRZYJMĘ na umeblowane mieszka­
nie panów. Dzwonić od godziny 12 po 
południu. 235-2724.

CARSON PIRIE SCOTT
230 Yorktown 

Lombard 
equal opportunity employer tn/f

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

_ IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

IJ^łęss Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ-PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DÓ 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy, z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

- ---------------- ‘------------------------------------------------------------i---------------————I
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Cała Polonia 
Na Wiecu Solidarności

Na Daley Center Plaza w Sobotę o Godz. 12 w Południe
Zebrani na miesięcznym posiedze­

niu Kongresu Polonii Amerykańskiej 
Wydziału na Stan Illinois jednogłośnie 
postanowili, aby zwołać WIEC SOLI­
DARNOŚCI ZE STRAJKUJĄCYMI 
ROBOTNIKAMI W POLSCE, w naj­
bliższą sobotę na Daley Civic Center 
Plaza. Wiec rozpocznie się punktual­
nie o godz. 12 w południe.

Kongres Polonii Amerykańskiej 
Wydział na stan Illinois wzywa całą 
Polonię chicagoską do udżiału w tym 
wiecu, aby wykazać nasze poparcie 
dla robotników polskich w ich akcjach 
w Kraju.

Władze reżimowe próbują rozbić 
robotniczą jedność i straszą strajku­
jących sowiecką interwencją. Przez 
udział w demonstracji przyłączmy się 
do żądań strajkujących i wykażmy 
naszą solidarność z Narodem, który 
stanął do walki o chleb i wolność.

Obywatele polscy, którzy przeby­
wają w Chicago czasowo i obawiają 
się, że udział w wiecu może po powro­

cie grozić im represjami, mogą przy­
być na wiec w maskach zasłaniają­
cych twarz.

Zebrani delegaci wyrazili głęboką 
troskę w związku z wypadkami jakie 
zaszły w Polsce. Jednogłośnie i entuz­
jastycznie przyjęto rezolucję wyraża­
jącą solidarność ze strajkującymi ro­
botnikami, popierając jednocześnie 
stanowisko jakie zajmuje prezes Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej mec. 
Alojzy Mazewski.

W skupieniu wysłuchano treści 
telegramu, jaki przesłał prezydento­
wi Carterowi prezes Mazewski popie­
rając w zupełności stwierdzenia Pre­
zesa.

Na wiadomość o akcji Związku Za­
wodowego Pracowników Portowych i 
AFL-CIO zebrani z wdzięcznością 
przyjęli gest solidarności świata pra­
cy Ameryki, postanawiając wysłać 
specjalne depesze z podziękowaniem 
do prezesów AFL-CIO Lane Kirk- 
landa, ILA Thomas Gleasona i Euge­
niusza Moats, prezesa SEIU.

Kontrowersja Na Temat 
Pieniędzy Dla Lotniska

Ostatnio toczy się dyskusja na te­
mat proponowanej zmiany w przy­
dzielaniu pieniędzy na rozbudowę 
największych lotnisk kraju. Dotych­
czas dochód z 8 procentowego po­
datku od biletów lotniczych przekazy­
wany był na specjalny fundusz Air­
port and Airway Trust Fund. Jest 
to fundusz polegający administracji 
federalnej i z niego przydzielano od­
powiednie sumy pieniędzy na potrze­
by poszczególnych lotnisk. Obecnie, 
w kongresie Stanów Zjednoczonych 
rozpatrywana jest ustawa, która już 
została zatwierdzona przez Senat, po­
legająca na tym, że Fundusz Lotniczy 
zostanie zlikwidowany, a poszczegól­
ne lotniska będą musiały starać się 
o potrzebne im pieniądze na własną 
rękę. W większości, pieniądze te mu- 
siałyby być przekazane administra­
cjom lotnisk przez poszczególne linie 
lotnicze drogą umów.

Podatek od biletów lotniczych zo­
stałby poważnie obniżony. Nie znaczy 
to jednak, że linie lotnicze będą mu­

siały usunąć sumę podatku ze swoich 
rachunków, tym samym zatrzymując 
te pieniądze na własny użytek. ,

Komisarz Lotnictwa Thomas Kap- 
salis powiedział, że nowa ustawa po­
ważnie zaszkodzi lotnisku O’Hare. 
Oszacowuje on ewentualne straty 
pieniężne na 10 milionów doi.

Wyraża przekonanie, że z chwilą 
wejścia w życie ustawy nie będzie 
można przeprowadzić pewnych re­
montów i ulepszeń takich jak np. 
wybudowanie odpowiedniego schro­
nienia dla maszyn używanych do usu­
wania śniegu, ulepszenia garażu czy 
poprawienia bieżni.

Organizacja reprezentująca lotni­
ska na całym świecie pod nazwą 
the Airports Operators Council Inter­
national stanowczo sprzeciwia się 
nowej ustawie, twierdząc, że daje 
ona liniom lotniczym zbyt dużą kon­
trolę nad pieniędzmi. Zdaniem tej 
organizacji pieniądze publiczne po­
winny znajdować się pod dozorem 
publicznym.

Kolegia Miejskie Przed Sądem
Posądzone o Dyskryminację

Prokurator stanowy Tyrone Fahner 
wystąpił na drogę sądową przeciw 
kolegiom miejskim. Sprawa dotyczy 
dyskryminacji wieku, jaką stosują 
te kolegia wobec swych pracowników. 
Rada Powierników kolegiów i ich 
kanclerz Oscar Shabat powiadomili 
trzech wykładowców, o tym, że czas 
aby od początku bieżącego roku aka­
demickiego przeszli na emeryturę. 
Wszyscy trzej profesorowie mają po 
65 lat.

W oskarżeniu Fahner stwierdza, że 
decyzja kierownictwa kolegiów na te­
mat przejścia na emeryturę wykła­
dowców nie jest zgodna ze specjal­
nym prawem stanęwym Human 
Rights Act, które weszło w życie z

Uwaga 
Amatorzy Kąpieli

dniem 1 lipca br. Prawo to zastrzega, 
że nie można zmusić do emerytury 
osób, które nie przekroczyły siedem­
dziesiątego roku życia.

Profesorowie: William Prince, 
Harold Messinides i Lauda Porter 
Estell złożyli zażalenie do agencji 
zajmującej się sprawami przestrze­
gania nowego prawa, lub interwencji 
w wypadkach łamania go. Twierdzą 
oni, iż pomimo 65 lat mogą równie 
dobrze spełniać swe obowiązki.

Zarówno agencja Human Rights jak 
i prokurator stanowy, doszli do wnio­
sku, że zaniechają wstępnych przesłu­
chań i wstąpią ze sprawą do sądu., 
Chodzi tu bowiem o czas. Rok aka­
demicki w chicagoskich kolegiach 
rozpocznie się już w następną środę 
i chodzi o to, aby zainteresowani 
wykładowcy mogli'pozostać na swo­
ich stanowiskach.

W dniu wczorajszym władze sani­
tarne ponownie zamknęły trzy plaże 
na południowej stronie miasta. Od 
dwóch tygodni codziennie zamyka się 
jakąś plażę nad jeziorem Michigan 
czy nad jeziorkami w parkach miej­
skich. Spowodowane to jest zbyt dużą 
zawartością bakterii w wodzie. Ostat­
nie upały i ulewy sprzyjają szybkiemu 
rozmnażaniu się bakterii, dlatego 
badania laboratoryjne wody przy 
plażach miejskich są przeprowadzane 
dokładnie i codziennie. 

Prokurator Fahner zażądał rów­
nież, aby sąd zajął się ewentualnym 
zawieszeniem przepisów dotyczą­
cych personelu kolegiów, które wy­
magają, aby pracownicy kończący 
65 lat przeszli na emeryturę. Sąd, 
zdaniem Fahnera, powinien też wy­
dać tymczasowe polecenia zawiesza­
jące zwolnienie wspomnianych wy­
kładowców.

Przedstawiciele kolegiów wstrzy­
mali się od komentarzy. Podadzą je 
później.

TOKIO. — Cesarz Hirohito przed ołtarzem w 35-tą rocznicę 
kapitulacji Japonii uczcił minutową ciszą pamięć poległych i 
pomordowanych w czasie działań H Wojny Światowej. (UPI)

t

SAN SALVADOR. — Oddziały Zielonego Krzyża odszukują 
ciała ofiar trzydniowych rozruchów w stolicy Salwadoru. Obli­
cza się, że co najmniej 175 osób poniosło śmierć. (UPI)

Wzrost Podatku Lokalnego
Właściciele Domów Na Przedmieściach Otrzymali 

Obliczenia Podatkowe
W czerwcu Sąd Okręgowy uznał 

nowy system obliczania podatku od 
nieruchomości znany jako projekt 
Hynesa za nielegalny. Dwa tygodnie 
temu Stanowy Sąd Najwyższy, gdzie 
sprawę podano do arbitrażu, nakazał 
przygotowanie rachunków podatko­
wych na podstawie według starej 
metody oświadczając, że rozpatrzy 
w terminie późniejszym legalność 
nowego projektu. Wszystko to wpły­
nęło na opóźnienie przygotowania ra­
chunków podatkowych dla właścicieli 
nieruchomości na terenie powiatu 
Cook. Urzędnicy w biurze klerka po­
wiatowego Stanleya T. Kuspera pra­
cują po godzinach, żeby jak naj­
wcześniej rozesłać obliczenia. Termin 
zapłaty podatku realnościowego 
upływa bowiem z dniem 25 września. 
Normalnie dużo wcześniej rachunki 
były rozesłane i pieniądze wpływały 
do kasy powiatowej już od początku 
sierpnia. Tegoroczne opóźnienie wy­
tworzyło sytuację kłopotliwą dla 
zarządów osiedlowych i miejskich, po­
nieważ spodziewana gotówka wpłynie 
dopiero za dwa — trzy tygodnie. Chi­
cago np. zmuszonę jest zawiesić wy­
płaty rachunków za usługi z powodu 
braku gotówki.

Jest to jednak aspekt'sprawy, o 
którym pisaliśmy obszernie na łamach 
Dziennika. Obecnie właściciele nie­
ruchomości do których już dotarły 
spóźnione obliczenia podatków prze­
konali się, że są one wyższe niż te 
które płacili w roku ubiegłym.

Właściwie tak w Chicago jak i na 
przedmieściach podatek od nierucho­
mości wzrósł. Jednak na przedmie­
ściach wzrósł znacznie. Składa się na 
to kilka czynników. O tym, że będzie­
my płacili więcej od nieruchomości 
wiedzieliśmy wcześniej. Sygnalizowa­

no, że trzeba zwiększyć budżet na 
potrzeby lokalnych Dystryktów Szkol­
nych czy Dystryktu Parków. Ale 
mieszkańcy osiedli podmiejskich za­
skoczeni zostali dość dużą podwyżką 
podatku lokalnego przeznaczonego 
dla samorządów osiedlowych.

W chwili obecnej rachunki z obli­
czeniem podatkowym dotarły do 15 
przedmieść powiatu Cook. Do dnia 
25 sierpnia mają być rozesłane do 
pozostałych 15. Właściciele domów 
stwierdzili ze zdziwieniem, że ocze­
kiwany wzrost opodatkowania na 
szkolnictwo wynosi tylko 2.6%, nato­
miast podatek lokalny wzrósł ponad 
10%. W niektórych miasteczkach 
wzrost wyraża się nawet liczbą 11.2%.

Te elementy plus ogólny podatek, 
który także wzrósł od każdych $100 
wartości domu sprawiły, że rachunek 
za podatek realnościowy zaskakuje 
swoją wysokością. W Berwyn na 
przykład właściciel domu wartości 
$60,000, który w ubiegłym roku za­
płacił za podatek lokalny od nieru­
chomości $87.04, obecnie musi zapła­
cić $115 —pzyli o 32.6% więcej. W in; 
nych osiedlach zwyżka ta wyraża się 
jeszcze większym procentem.

Tłumaczenie, że pieniądze z pod­
wyższonych podatków są potrzebne 
na pokrycie kosztów ponoszonych 
przez samorządy osiedlowe w związku 
ze wzrostem płac pracowników miej­
skich, wzrostem cen paliwa — samo­
chody używane do wywozu śmieci — 
czy wzrostem opłat za energię nie 
trafiają do przekonania. Wzrosły bo­
wiem dochody miasta z innych źródeł 
i wielu działaczy społecznych twier­
dzi, że zwyżka podatku realnościo­
wego pomyślana została po prostu 
jako zwiększenie zasobów lokalnych 
władz administracyjnych.

Dixon i O’Neal
Na Spotkaniu z Org. B’nai B’rith

Sekretarz stanu z Illinois Alan Dix­
on, demokrata i wicegubemator Dave 
O’Neal wystąpili na spotkaniu z grupą 
działaczy żydowskiej organizacji 
B’Nai B’rith.

Zarówno Dixon jak i O’Neal ubiega­
ją się o stanowisko w Senacie U.S., 
zwolnione prezez sen. Adlai Steven-, 
sona, demokraty.

Wcześniej, na konferencji praso­
wej, Dave O’Neal zarzucił swojemu 
rywalowi Alan Dixonowi unikanie wy­
stąpień publicznych i wypowiadanie 
się na tematy polityczne. O’Neal pro­
wadzi ożywioną działalność kampa­
nijną zarówno w programach tele­
wizyjnych i radiowych jak również 
występuje publicznie przy okazji ze­
brań różnych organizacji czy, jak to 
miało miejsce w ubiegłym tygodniu, 
na Targach Stanowych, kiedy bawił 
w Illinois kandydat republikański do 
wiceprezedentury, George Bush.

W czasie spotkania z działaczami 
organizacji żydowskiej obydwaj kan­
dydaci na stanowisko senatora opo­
wiedzieli się za silnym poparciem 
Izraela. Zaakceptowali dotychczaso­
we stanowisko rządu USA wypraco­
wane w Camp David. Obydwaj rów­
nież wypowiedzieli się przeciwko do­
puszczeniu do rozmów o statusie dla 
Palestyńczyków zamieszkałych na 
terenach okupowanych po wojnie 
siedmio dniowej, Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny tak długo dokąd PLO 
nie uzna prawa istnienia Państwa 
Izraela.
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Oskarżony o Opuszczenie 
Miejsca Wypadku

Policja zatrzymała kierowcę samo­
chodu który zabił na przejściu przy 
Irving Park i Lavergne Susan 
Kosman, 17. Martin Jayne, 3614 N. 
Kedzie Ave., zbiegł z miejsca wy­
padku. W nocy jednak sam zgłosił 
się do policji. 

O’Neal zmroził niektórych słucha­
czy oświadczając, że Stany Zjedno­
czone powinny także popierać Egipt, 
jedyne państwo arabskie przyjaciel­
sko nastawione do Izraela.

Różnice zdań obu rywali wystąpiły 
kiedy referowali swoje poglądy w 
innych zagadnieniach dotyczących 
polityki wewnętrznej i zagranicznej. 
Dixon opowiada się za zwiększeniem 
produkcji gazoholu i eksploatacji in­
nych źródeł energii aby uniezależnić 
się od potentatów naftowych i po­
prowadzić stan wewnętrznej ekono­
mii. O’Neal skrytykował taką polity1- 
kę twierdząc, że źródła nieix)wodzeń 
ekonomicznych nie należy szukać w 
problemie energetycznym. Szczegól­
nie ostro zarysowała się różnica zdań 
w sprawie poprawki konstytucyjnej 
ERA. Dixon jest gorącym zwolenni­
kiem ustawy, O’Neal jej przeciwni­
kiem.

W sprawach polityki zagranicznej 
O’Neal uważa, że rozmowy prowa­
dzone w ramach SALT II należy kon­
tynuować ale na zupełnie nowych 
założeniach, natomiast Dixon twier­
dzi, że choć występują trudności roz­
mowy należy kontynuować nie prze­
kreślając dotychczas osiągniętych 
porozumień co do niektórych punk­
tów.

Obydwaj kandydaci do Senatu U.S. 
odbędą cztery debaty publiczne z 
przedstawicielami środków masowe­
go przekazu. Sesje te będą polegały 
na zadawaniu pytań przez czterech, 
wyłonionych przez lokalne organiza­
cje społeczne, dziennikarzy. Debaty 
takie zapowiedziano na 11 września 
w Decatur, 25 września w Chicago, 
7 października w Belleville — rodzin­
nym mieście obydwu kandydatów — i 
na 14 października w Rockford.

Przy okazji podania tych terminów 
Dave O’Neal powiedział: “Wyborcy 
mają prawo znać jakie stanowisko 
polityczne reprezentuje kandydat.”

Robotnicy Amerykańscy 
Robotnikom Polskim

Bojkot i Wyrazy Solidarności w Ich Słusznej Walce
Prezes Związku Zawodowego zrze­

szającego pracowników portowych 
(ILA) Thomas Gleason ogłosił w 
środę, że zwrócił się do wszystkich 
członków zrzeszonych w Związku z 
apelem o bojkotowanie załadunku i 
wyładunku wszystkich statków, które 
przywożą albo wywożą towary polskie.

Jak dotychczas trudno powiedzieć, 
czy bojkot już się rozpoczął. Te same 
Związki Zawodowe bojkotują ładunek 
statków sowieckich w proteście so­
wieckiej interwencji w Afganistanie.

Równocześnie, prezes Centrali Unij­
nej AFL-CIO Lane Kirkland, zwrócił 
się do robotników wszystkich Związ­
ków Zawodowych na całym świecie 
należących do Centrali z apelem o 
wyrażenie swej solidarności z wal­
czącym światem pracy w Polsce.

Prezes Kirkland powiedział: “Pol­
ska jest na strajku. Robotnicy polscy 
są naszymi braćmi”.

W rezolucji uchwalonej przez Za­
rząd Centralny tej organizacji stwier­
dzono między innymi co następuje: 
“Centrala Unijna wyraża swoje po­
parcie dla robotników polskich w ich 
odważnej i słusznej walce . . . Zwra­
camy się do Wolnych Związków na 
całym świecie o wyrażenie swej soli­
darności z polskimi siostrami i braćmi. 
Poparcie tych wszystkich, którzy 
osiągnęli już prawdziwą demokrację

utrzymuje i umacnia tych, którzy 
jeszcze muszą o nią walczyć”.

Prezes Thomas Gleason wyraził 
nadzieję, że akcja bojkotu zainicjo­
wana przez pracowników portowych, 
umocni walczących robotników pol­
skich w ich zmaganiach, oraz po­
może w wznieceniu podobnych akcji 
wśród robotników innych państw 
Europy Wschodniej.

Spodziewana Inwazja 
Komarów w Chicago

Wilgotny sierpień i duża ilość opa­
dów — do chwili obecnej zanotowano 
ponad 6 cali — a także wysokie tem­
peratury są idealnymi warunkami dla 
okresu wylęgu komarów. W okolicy 
Chicago i na terenie samego miasta 
zaobserwowano w początkach sier­
pnia trzykrotnie więcej niż normalnie 
komarów-samic. Okres wylęgu trwa 
do 16 dni.

Przewiduje się, że w weekend przed 
amerykańskim świętem pracy — 
Labor Day — czyli ostatni weekend 
miesiąca nastąpi inwazja komarów 
w Chicago. Jak (Hugo będzie trwała? 
Zależy to od temperatury. Jeżeli bę­
dzie ciepły wrzesień komary mogą 
dokuczać do października. Okres 
życia tego insektu trwa od czterech 
do sześciu tygodni.

Wadliwa Instalacja Elektryczna 
Na 3 Dworcach Kolejowych

W Ratuszu podano oficjalnie do wia­
domości, że do zarządów trzech dwor­
ców kolejowych w Chicago wysłane 
zostały pisma, mające wagę rozpo­
rządzenia prawnego, nakazujące 
przeprowadzenie nowych instalacji 
elektrycznych w ciągu 10 dni od daty 
wysłania nakazów.

Rozporządzenie to jest wynikiem 
przeprowadzenia przez specjalną 
komisję inspekcji we wszystkich bu­
dynkach dworców w Chicago po tra­
gicznym pożarze stacji kolejowej 
Union.

Przypomnijmy, że w dniu 26 lipca 
w budynku Union Station powstał w 
pomieszczeniach piwniczych ogień. 
Wezwana straż ogniowa zlikwidowała 
pożar w zarodku poczem, po kilku­
nastu minutach ogień wybuchnął z 
nową siłą tym razem szybko roz­
przestrzeniając się na wyższych pię­
trach. W wyniku pożaru śmierć po­
niosła jedna osoba o dziesięć musiano' 
poddać zabiegom w szpitalu. Ogólne 
straty spowodowane pożarem oblicza 
się na sumę $100,000.

Początkowo odpowiedzialnością za 
ten drugi pożar obwiniono szefa zało­
gi strażaków za niedokładne ugasze- 
ne pierwszego pożaru. Po przeprowa­
dzonych jednak dochodzeniach 
stwierdzono, że strażacy nie ponoszą 
za ten tragiczny pożar winy. Ogień 
bowiem powstał na skutek zwarcia 
w przewodach elektrycznych założo­
nych kilkadziesiąt lat temu i niekon­
trolowanych od lat kilku.

Ujawnienie tego skandalicznego

stanu rzeczy skierowało uwagę opinii 
publicznej i na inne budynki użytecz­
ności publicznej. Specjalna komisja 
przeprowadziła więc kontrolę stanu 
instalacji elektrycznych we wszyst­
kich budynkach dworcowych w Chi­
cago.

Stwierdzono, że obok Union Station 
stan instalacji jest niezgodny z prze­
pisami miejskimi o bezpieczeństwie 
także na dworcu Chicago & North 
Western i przy La Salle.

Karygodne zaniedbania przepisów 
o bezpieczeństwie przeciwpożarowym 
w miejscach gdzie dziennie przewija 
się tysiące pasażerów wywołało na­
tychmiastową reakcję stowarzysze­
nia zajmującego się bezpieczeństwem 
w miejscach publicznych. John W. 
McCaffey, jeden z sekretarzy stowa­
rzyszenia, wystosował odpowiednie 
raporty do Rady Miejskiej, która z 
kolei przesłała do zarządów dworców 
Union, Chicago & North Western i La 
Salle wspomniane rozporządzenie.

McCaffey mówi, że zastosowanie 
się do rozporządzenia władz miej­
skich zależy od dobrej woli zarząd­
ców. Istnieje bowiem przepis prawny 
z roku 1927, mówiący, że dworce kolei, 
autobusów i pociągów towarowych 
nie podlegają jurysdykcji miejskiej. 
Inny przepis, stanowy, mówi nato­
miast, że dworce w obrębie miasta 
obowiązane są przestrzegać prawa 
lokalne. Jak zareagują zarządy dwor­
ców dowiemy się po przeprowadzeniu 
za 10 dni kolejnej inspekcji.

Nowe Przepisy Prawne 
Dotyczące Umysłowo Chorych 

Niebezpieczne Dla Otoczenia i Pacjentów
Takiego zdania było wielu świad­

ków zeznających w czasie specjal­
nego zebrania poświęconego przesłu­
chaniom w sprawie nowej ustawy 
stanowej dla umysłowo chorych.

Zwołano to zebranie na skutek sze­
regu doniesień ostro krytykujących 
nowe prawo, które weszło w życie z 
dniem 1 stycznia br. Prawo to za­
pewnia więcej przywilejów dla osób 
umysłowo chorych. Do najważniej­
szych należy zastrzeżenie, że chory 
umysłowo nie może być przyjęty jako 
pacjent do szpitala dla umysłowo cho­
rych bez wyrażenia na to swej zgody.

W innym wypadku prawo to zapew­
nia zupełną tajemnicę nie tylko histo­
rii choroby, ale również danych osobi­
stych, przed ujawnieniem ich komu­
kolwiek, za wyjątkiem przedstawicie­
li tajnej policji.

Wielu dyskutantów podawało przy­
kłady jak groźne są skutki tego pra­
wa. Samo zebranie zostało zwołane 
również dlatego, że dziennik miejski 
Chicago Tribune opublikował artyku­
ły mówiące o wypuszczaniu ze szpita­
li dla umysłowo chorych niebezpiecz­
nych dla otoczenia osobników.

Dwoje pracowników społecznych 
pracujących na przedmieściach mia­
sta podało przykłady, w których wła­
dze szpitala odmówiły przyjęcia pa­
cjenta o wyraźnych tendencjach sa­
mobójczych, innego znów, opanowa­

nego manią morderczą, tylko dlatego, 
że pacjenci ci nie chcieli się zgodzić 
na pozostanie w szpitalu. Atakowano 
bezpieczeństwo szpitala, który nie 
jest ogrodzony odpowiednim parka­
nem, ani nie ma krat w oknach.

Obrończy nowej ustawy, między in­
nymi jeden z jej autorów, sen. sta­
nowy Richard Daley składali winę 
na nieodpowiednią interpretację pra­
wa. Zdaniem Senatora nowe prawo 
miało na celu większą ochronę praw 
tych pacjentów, którzy często poprze­
dnio byli krzywdzeni. Superintendent 
szpitala Madden, stwierdził, że brak 
odpowiednich urządzeń bezpieczeń­
stwa (parkan, kraty), jest celowy 
ponieważ lekarze uważają je za 
przygnębiające i utrudniające w le­
czeniu pacjentów im podlegających.

Powyższe przesłuchania odbyły się 
w Maywood Community Center. 
Zorganizowane były przez Illinois 
House Human Resources Committee. 

Napadał w Parku Granta
Policja zatrzymała 19-letniego Tie- 

drice Thomasa, 1312 S. Christiana, 
oskarżonego o napady rabunkowe na 
spacerowiczów w parku Granta. Dwie 
ofiary wtorkowego napadu rozpozna­
ły w nim złodzieja. Jedna z ofiar, 
Lawrance Barnes, przebywa w szpi­
talu zraniony w ramię przez Thoma­
sa. Policja poszukuje dwóch kompa­
nów aresztowanego.


